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Głosy przeciw nocie Cziczerina.
O y«if9 * a i e n i «  szISendiarN p o ls k ie g o

w Olsztynie.'
OLSZTYN (Pat.) Znieważenie chorągw i pol­

skiej przeci polskim  konsulatem  V? O lsz.ynic 
znalazło epilog, dający zupełne zadośćuczynie­
nie Polsce

Szczegóły zajścia byfy następu jące: D ria  9
m arca  br. dwaj policyanci niem ieccy n a  m ocy 
rozkazu pscLsdzącego z góry ndali się do lo k a­
lu  konsu latu  i przem ocą zdjęli sz tandar palski. 
WiBezwrem te*eż dnia j r a p s  m iodych girnwa- 
zyalistow pad  przew odnictw em  rek to ra  gim na- 
zyum  F u n k a w darła  się przem ocą na balkon  i 
ostentacyjnie zerw ała godło konsulatu . Na 
gw ałt ten  patrzyli bezczynnie policyanci n ie­
mieccy, postawieni przed konsulatem  pclskim  
dla jego obrony.

Konsul Lew&saowski zażąda! przez kotnisyę. 
m jędzykoalicyjną zad«śćuczynienia. Komisya po­
stanow iła . aby burm istrz m iasta Z unch i ko- 
rneadan t S ieherheitsw enru m ajor Oldewburg

■wyrazili konsulatow i polskiem u w obecności 
przedstawicieli w ydelegow anych ad koc osoo.« 
stości uroczyście za zniewagę w yrządzaną Polsce 
żal i ubolew anie i aby asystow ali w obecności 
p rreaste  w isieli 4 m ocarstw  en tea ty  przyoficyal- 
i t r a  zawieszeniu nowego sztandaru  i godła. W  
dniu oznaczonym  wszyaey byL obecni prócz 
tych 2 panów .

W o u e t niezjawienia się przedstaw iciela m ia­
sta i rzeczywistego winowajcy misy a zadecydo­
w ała, natychm iaotow e zawieszenie we funkcyach 
tych  2 urzędników  niem ieckich, n a  c® micjsco 
we siary niem ieckie odpowiedziały groźbą stroi 
ku. A sy tem u zapobiedz m isya zm uszona była 
zabronić na przeciąg 18 dni wszelkich zebrań 
publicznych i w ydalić * granic terenu plebiscy 
iwwego 2 w ym ień.onych urzędników .

—w—

SocyaFiści tłuAscy dom agają • ą 
Mftwłorze naa republiki.

W  L/s on z  pow odu przym usowej dym isji, 
udzielonej przez króla gabinetow i radykalnem u, 
który  w ykorzystał c ias  św iątecznych feryi par- 
lam ca ta rn y ch  na doŁoaaitie tego sam ow olnego 
ak tu , nastało  bardzo poważne położenie, ob ja­
śniają je  następujące te leg ram y :

W IEDEŃ. Pat. (Radyo). Z K openhagi dono­
szą: F ra k c je  p arlam en tarn e  odbyły posiedzenie
celem naradzen ia  się nad  obecnem  położeniem  
poiifjczntun. P arty a  socyalno dem okratyczna o- 
-łes iła  ^aezwę w Llórej jako jedyne rozw iąza­
nie przyjm rge przeprow adzenie dem okratycznej 
k o n s ty tu c ji j reprswRdzenie republiki. Odezwa 
podnosi, że nastro je królew skie nie m ogą tam o ­
wać żzcia parlam entarnego.

P a r  ya konserwatywitp W ^dteawie Jo  lud­
ność. wskazuje, że król zaapelował do ludności 
w  ffiyśl sw  -ich praw  tonsty tucyjny cb Parły a wzy- 
jsna wszystkich rozważnych p asy w ó w  do obfro- 
ny przed ruchem, niebezpiecznym dla państw a 
i przed rozkłaaetn.

WIEDEŃ. (Pat.1 BK. z Kopenhagi 30 m arca. 
Zjednoczone związ&i zawodowe, tudzież inne 
o rgan izacje  socyalno- dem okratyczne przyjęły 
wczoraj rezo lucję , dom agającą s 'j ,  by koasty- 
tucya w k ra jn  by ła  respektow ana, oy gabm et 
usunięty  prze/ króla. bezzwłocznie przywrócono, 
wreszcie by zw ołano parlam ent. Jeśli te żąda­
n ia  nie będą natychm iast ssełm one, wówczas 
będzie proklam ow any w całym  k ra ju  strejk  ^e- 
n e r tisy . Król w m iędzyczasie powierzył proku- 
raJ.ort.wi najwyższego try b u n a tu  Liche utworze­
nie gabinetu urzędniczego.

W IEDEŃ. (BK.) z Kopenhagi 30. m arca. 
Król adraticił ultim atum , ®oócc czego parlya  
socgalno-dem oRratjiczna proklam ow ała na ju tro  
ran a  słrejfc generalny, Partya ta  ram ie, za  u • 
worzyć a la sn y  gabinet i wezroat bróia, tudzież 
gabinet utworzony z jego polecenia do ustą* 
cienia.

Co opow iada u kra iń sk ie  possisftua 
w Berlinie,

BERLIN. 30 m arca. Tutejsze ukra ińsk ie po 
selstwo otrzym uje w iadom ość: U kraińska n aro ­
dowa arm ia pod dowództw em  gen. P aw lenki 
obsaoaita w ielką część Podola i gubernii kijow ­
skiej. Generał Paw lenko operuje w spólnie z wal- 
czącemi w g u l em ii chersońskiej w ojskam i gali. 
c y j s k o - u k r a i ń s k i e n i i ,  które zajęły Bał tę, Rosdinę 
j Óuessę. Odessa z o r a ła  zajęta prze* czw artą ga- 
[icvjsko> uk ra iń sk ą  dywizyę i pierw szy uk ra ińsk i 
j jłfe czarnom orski. Skrajne socjalistyczne par-

tye ukra ińsk ie oświadczyły się przeciw  bolsze­
wikom. W  guoern ii połtawskiej i jekateryn*- 
sławskiej w ynuchło  powstAsjH chłopskie przeciw 
bolszewikom. Rząd bolszewickich kom isarzy lu  
dow ych z R akowskim  n a  czele przeniósł się do 
Charkow a.

Całe to  opow iadanie zakraw a m ocno ma
fantazyę,

Hn. Od trzech oni bawi p. Grabski w  Galicy , 
a  Sod wczoraj go.-ci go miasto nasre. Przyjechał, 
by zobaczyć pobojowisko swojej polityki finan­
sowej, by przypatrzeć się ranom , ztóre T«dał nn- 
s?.ej dzielnicy, hołdując centrabzmówi W arszaw ­
skiemu. Jako nowoczesny Ilfuun ai Haszid poszea* 
fn^ędży fr-ń? i przysłuchuje się jego skargowe i ża­
lom, nijfistety v/ od! ózntenru od s w e r ' pierwowzo­
ru  (arabskiego nie zachował jnoognita i przed o- 
bj) ozem jego -stają jedynie wybrani. Koaferencye 
na których cseśegaci fcorporacyi i orgajiizacyl prze- 
j!‘iyslowcóvc i kupców wypowiadają awole żale 
i pragnienia nie dadzą panu Grabt-iile-.nu rzeczy­
wistego obrazu. Lwowianie wychowam w  żydu 
iHonsb-tu-^yjnent wypowiadają swoje zdacie w  spo­
sób bardzo kulturalny i zadiudzi obawa, żo p. 
nSn^star; a le  arozum, «dę na  ioh grzeczności \ me 
odczuje głębi, gniew u i aahi spowodowanego jego 
polityką wobec Macopo’ski.

O szkodach w yr- ąuzonych relacyą koron o  
drożyźn-ie nią prtowodowanei, o  wzbogaceniu aią 
wisścicieli zar Ottów tou^rów , pan tiunister z w i­
zyty należytego w yolć a żeni a nic odniesie. Nic o- 
.-.azano o. m inistrowi tabhc 1 aptdarnyCT wyka­
zujących różnicę cen tow arów  przed wprowadze­
niem jrelacy? i po jej narzuceniu. Nie stanęli przed 
p. Grabskim kansuir ssnci. aby mu wykazać fpus.o- 
^zen{? pow stałe w  ich budżetach przez krzywdzą­
cą  yeiacye fcoro*i — a azknete' Możeby przejął się 
minister rsb^rbu tragizmem bezwzgHdhosci swej 
poątyhi t podotjnk jak w ynagrodź11 Pozoańczykom 
ich paUyolyczr.ą ofiarność leżącą w  o taoenu  po* 
zyczi.i państwowej ziotem  w  kwtoo- .rzęch mi­
lionów 51 tarek — dając im teraz zamia»Ł ofiarow a­
nej kwoty 12 nsutonów m arek poisiticte; — o  trzy 
testowy więctj uuj.że!.i wecŁo kursu gbduu^.-ego zło­
to w  chwtti ofiaro wenia było v.”arte. Może zro 
zumiałby pfiarę Malopołsk. i wyi ównał krajowi 
s / ’codę w/yrząazoną fałszywą re lac ją  przenoszą­
cą  500 mujonow m ares — nadwyżki za cnotę wy­
płaconą Wielkopolscc, Małopolanie vyrac4diDy się.

Po pierwszej op^raerd nastąpi teraz druga — 
wymjaiia koron na marki, twgtędrąe od roku wlo­
kące isie tostemptowanie. Węgrz^r w  ciąfU urftniL 
dni (przeprowadzają oate&^łowBriie so ro r, a od 
uchwaleniu runow ied-iej uutawy do skońcaeaj* 
stempkwłianie nie minie n a  VT< grzech cw a ty­
godnie. i

Dla powzięcia ostateczno) decyzyi sbemplo- 
1 ranią koron w  M cłopol«o potroebny był rok 
P rz ez  tydzień banki będą zamknięte, Drzer 10 
dni — granda. Stemplował, e Tw ać będzje zda­
je się  — termioa »ą jeszcze tajne — cło trzech 
miesięcy, a  w  międzyczasie w brew  wtszelk m roz­
kazom i zakazon, wwozi sdę i wywozi się mj- 
1 jardy koron niestampiowanycu stosoy, nie do kon- 
junkoiry, jiaigT/wuiąc się z powagi władz naaanrcb- 
Istną tragifarsę stanowią postanowienia tycząc.® 
się n o t 10.000 koronowycu. Sejm połeedł rządb- 
wi, bF s ta ra ł się o  t-sutnięóp tychże hot z obrotu! 
w PoLsoe- Mimo to Kasa Pu Łyczkowa, nass bani : 
w  Poetce, Mima to K asa Pożycsfcowa pas? bank



puszczały takie noty  w  ob(;dg i pb .tilkurniefj^zne) 
takiej praktyce pewnego dnia zakazuje p. Grabski 
Kasie Pożyczkowej pizyjmow&uie tycu samych 
not, kjóre wczoraj jeszcze w ydaw ała a  nastę­
puje przejmo wat/za w  Sejmie ustawę, mocą któ­
rej jl0.000 K. noty n ie.u legają stemplowaniu Dla 
ludności niftobeznuiiej z tangiem pieniężnym o- 
g»omn, powodując stra ty  — spekulantom stal 
przysparzając ogromne zyski.

W  Selmie uspakajał p. G* abski zam ićpolo 
/cmych chłopów, że cni szkody nie ponoszą jeno 
jak 6treszcza urzędowy „M onitor Po’ski" mowę 
*nśni~.tra ,utrudnienia wszystkie będą robjone in- 

Stej łrodnaysci'4 to  znaczy ludności miejskiej, kupcom, 
jenzemysiowcon' 1 t. p- P. Grabbkl nie 
bez raeyi powiada, ze nie znał innego sposobu1 od- 
aipaszenia napływu tych właśnie wysokich not. 
Ależ przed kilkoma miesiącami posei Diamand za­
proponował rejestracyę not wysoko wartośc je-wych, 
lEaopatfzenie ich w certyfikaty, a ten m e rooyjskŚ 
•posób lepiejbv nas cc  tron ił był od przypływu 
no» zagranicznych, aniżeli sposobiki rządzących po­
lityków finanse, wycłt.

Pomijam Już przymus deponowania kw ot po 
nad 15.000 i inne postanowienia oardziej doku- 
ezti-we niż pożyteczne.

Polityka cłowa przvst asowana da żądań w&r- 
*za v«it>ej kilki p r z m ,  dążącej go lichwiarski en 
uysków przea uruchomieniem przemysłu ba. dz*ej 
niż d o  potrzeb rzeczywistych gospodarstw a spu- 
toczneg: nie niem koi p. Grabskiego, gdyż w zrost 
Gen tow arów  jest jaz powiada trzydziestokrotny, 
a wzrost ceł jeno dziesięciokrotny.
OkoLcznrść, że do podrożenia tow arów  p^rat-wo 
aie przyczynia sie w  rów nie jaskrawy sposób 
jiak pparlek waluty naszej, pociesza p. GŚ-abbkjego 
w Ł-upCiiiości. Dla ludności mniej wybrednej ód 
jsana Grabi k :ego, w ystarcza drożyzna 30-tokro-i 
tna, a wszelkie podwyższanie jej cłami uw aża za 
Bóarozsądne utrudnianie życia, o ile rozchod;, sję 
o  lartykuty dla iudatośei rzec; ywiście notrzebtae.

Ministerstwo skarfctu prowacrzi też część pań­
stwowej polityki gospodarczej. Nafta w  zupełno­
ści podlega w pływow i p, Gra&kiego, zrob.ł on 
X niej dziedzinę aiccyi narodbwo-demokratyczrad. 
Z Urzędu naftowego usunął znakomitych fachow­
ców, jedynie dlatego, że byli socyaKstarr i, .łub 
nte pŁegmi komendzie ..ideckiej. W  /agłęb(lj naf- 
ow ytn pnowc-dzma była i jest nagonka uenun-

Fndtschóe k lęsk i.
WARSZAWA, 27 m at za. 

O sm iifc a m^pjgjBfświaJeczncgo życia polfty- 
'pn»n ios!y  cały szereg doiki - 

w y c h f l ^ ^ ^ H F m j ą i S h  klęsk naszej endecy) i 
stronn;cfw??n \  lokącjku się w jej ogonie. Po aa nie 
się ao  „dymSsyi" p a n j Jeyoy, niezamianowanego 
n ig d y  wicemia. .totoem, ‘ afera listowa pupilka en­
deckiego pat«i Dymow^tiego, spraw a noty pokojo­
wej do bo iezew iiiów , zredagowanej w brew  życze­
niom endeckimi — oto najważniejsze z midi.

Obok nich idą mifejisae di oć niepani-j kom pro­
mitujące: historye .m ianow ania" drogim WfOemj- 
lustosm sp ra w  zagranicznych nieznanego dotych­
czas geniusza Stefana Dąbrowskiego i pożegnan t  
go we Lwowie, skfcz-anie idcm zenta „Gazety W ar- 
ssawskiej-" Pieńkowskiego na a iesz . Dezwzgjędńy 
za bezpodstawne, napastliw e oszczerstwo prze­
ciw ^Teatrowi Polskiemu", nazwanemu pzzez au­
tora że względu na oooPy dyr, Azyftnana szkodli­
wym dla Poiski ł aobynarodowym!

Wszystklię te s>prdwy, w ażne j niuiie) ważne, 
zasadnicze 1 droDniejsze są  charaktery styczne ,a- 
ko rezultat m a o iy  endede ej, niepoprawnej i nie-
Ugjętej-

Ęiidecya w  lukty&s swef trzem a się zasady, te  
dła dogodzenia intoresom, celom, czy am bicjom  
partyjnym  nie zna złych, niegodziwych środków, 
kturychby się Chwycić nie można. To też w  walce, 
którą w ypow iada wszystkiemu, co  nie nosi ety -

ki«tv endeckiej, w  śiodkach tych' nie nrrelĄeraia 
l nie przebiera nigdy. Dif. endecy! świadome kłam ­
stwo, najbinxta’ii;e:sze oszczerstwo, dónosicaeł- 
stwo, oOrzucaiiie błotem czyjegoś życja lOJzinne- 
po jest drobtnoslką. A ponieważ robią to ludzie 
chytrzy, nie yłupi, więc oczywióe:° grając na naj­
niższych ł.nstynklach cgółu, posiiguiąc Się najni-* 
ki-zemniejszyiTii środżcatni walki, wmawiają on w  
społeczeństwo, że taka taktyka je r,t T a  nich ko­

niecznością, „ w ro n ą  narodow ą"; jedynym zba- 
wieitr-m ojczyzny. W  zapewnieniach tych nikcze­
mnych wtóruje on  kLer, który ntgdy nie przetj.o- 
nał w  śroukach walki, który całe sw e ismierne o- 
piera na  rozdkraichiwaniu ntcnaw iici rasow ych f 
religijnych, n a  obłudzie, faryzeuszostwie i kręta­
ctwie. Za kierem wlecze się częsuo mieszczaństwo, 
mrzęcłniker^-a, którym  imponuję tupe. podłości en ­
deckiej, ,

Dzlęw -wtno cnuecy trzym ają się, są  silni. A- 
Je s dfZięld tej swej tak ty 03 są  chwiłe, w  kLorydh 
przeciągnięta struna łajdlactwa i pootoscj pęka ra ­
niąc boleśnie tw arze tych, którzy ją naciąga,ą 
zbjyt silnie.

ClrwUe tiakilt p reelyw a enćfcoya obtecnłe. Im 
więcej ich będzie, iem bardzie! obaw iać r i i  bę­
dzie ta partya  kłamstwa, ODfłuoy i oszczerstw

R'0&. ‘

i

<yantó\v i w ładz kn  powolnyc/’ przy udziale p.
Szczejsainowskiego.

Rozpoczęto dochodzen i sa<P' zastanaw,ają, 
ale jceł sw ó' 'end x^T osiągają, gdyż człowiek z 
którym właoze paiiistwtcrwe tak postępują, do słu­
żby państwowe nie wraca. VV miejsce usunię­
tych mb ty, pł!>jzonydi ustana Wta p. Orabskj za­
służonych przodowników bojowców endccitidi, po­
wodujących w  gospodarstwie naftowym  iiłebywate 
zasrżeszatiia. Rarinsrye nie esosbają ropy do prze­
twarzania, natom iast pi-otegowani, jak na przy­
kład pan Lowakowsk5, którem u pozwolono wy­
wieźć 3,500 wagonów ropy, dostają cenne bardzo 
certyfikaty „usportowę, loimo, że prouttkeya ro­
py stale opada. To tez na  wczunajozej konferencyi

w  Izbjte handlowej p. Grabski właściwym rnu bo­
nem elegijnym opowdaiał, że nafta nie dopisują 
że nie -wpływa na  poprawienk waluty, że spraw ia 
m inisterstwu jeno kłopoty i trudruśei. I z naj 
lepszych skrzypiec iiie wydobędzie nieumiejący 
y a c  riczego. prócz p iskói'| i kwików. Nafta jest 
<v/ieltaem oogaetwerp, żróós^n w.elkich docnoomir 
dLa pamstwa, ale nie w  ręttadi bojcwców endec 
kich

Z  oianów na przyszłość, o  Których wzmianuJ 
czynił we I wowie p. Grabski widać, ze przyswo 
ił &ob|u nie jtedsra myśl, w'vrpo^vifcr, iar,cj w  dz.e- 
dzinie "inansó-. f i gr;eąx>d “rs.wta już z ogólnych 
zarysów w  których się pan Grabski wypowiedział 
w idać, że w  rękach /ego każda myśl koszlaW|C]e-

J  t e a tru ,

KPCL“ , d ram at w  5. aktach EDWIN/-.
• JĘLR KIE WICZA- 

(Dok^ńcasnie). 
i c,»>Cbjy w  jtw orze zaw arte  były najgłębsze, 

w  ?ia,kunsz,ow nesze1 formie wyrażone myśli, choć 
%  fjnsepcąony był mom/r.tara: uczuciowymi, pu>d- 
»o«5ącvsn.i się n a  wyżynę najsi-czeiszego tragi- 
«nw, hi* u jdzie  mógł odchiaiać na ps/ohę czy 
wm ziłwość widza toatrainego, jeżeli budowa jego 
a  raczej cneraktsr nie odpowSe karu/naźnyin w ę- 

dram atu Tu nie v/y.-,tarcza znajameść 
tachniiŁ, <»rarąatycznej, ani wysokie literackie wy- 
tewtałcenis, an t naw et wiefki talent poety: poezu- 
&  ecenicznośŁi i zdolność ujawnienia ęo w  twór­
cze® dziele musi tkwić w  krwti auitiora m usi bjyć 
ep*cyumą jego właściwością, która odróznja go 
od  poety lirycznego czy epiaznego 1 p o zw ać  mu 
n»we intuicyjnie wnikać w  duszę I ogarniać te- 
ehn kę dira*r«atu.

A KTói SauS uędriuewicza m e działa nraw le 
róc. Pf*eViiadlza się po  scenie ze sfinks:, wem o- 

eem, kilka ra-ry wybucha silnie i szczerze, -acz 
w gruncie rzeczy jest per xwiifikiaeyą spjoru i won- 
SłScht dianych p ycbologicznytói stanów , a nie bio- 
hater^n , wyafekającyn? piętno swoje na akcy( dra- 
matyoznej,uzależniającytn ją od siebie. Sara w  
•obie jeat g*ęboli!0 pomyślanym typem du tha w,eł- 
kic o i mocnego, który mano to rtie może wydrzeć 
utię s  pęt człowieczeijsnya, zbyć się orzetleiistw ,0 
tjutury ludzkiej i w  waljta z nią u ega.

A b  n a  scenie jeat o n  tylko istotą o  wldsrnowyti, 
zarysach stąpająca w cieniu s-wei wmiostei sa- 
motocaui, jest symbolem, nie posy&iająęym, plas y- 
ki życir, k tó r e  iest rac, mm.

* Jeaeli -idę cos dizie e  w  sztuce, dziele się to  o- 
fłok n?ego lak, że odnosi się w ra ien ie  ialtoby 
autor przeznarzyi m a tylleo rolę widza. Zbfcd wie­
je miejsca zajmuje, w ysuw ając sję na pjeiwsz^ 
.ółau i  więcej w dasajra-ztycsuejr znaczeni i dz-toła-

jąo mż sahn Saul, nieoóaowriy „czarny ciiarakter"; 
mniejsza oto, czy się nazyw a Jagon, czy lgnął. 
Typ ten, nad stworzeniem kteręgo nte wysili1-* się 
wchic pomysłowość autora narzuca sję zanadto, 
wnosi on worawdlzie dużo ożywienia na scer,ę, 
mimo to  jeoaak za aużo piąta 6ię nlenotrzeHa e. 
pomijając to, że sna Kcyt eltaotyczną, nieolue&ioną 
firyognotiąę. Natomiast Dawid, ów Da-.. id który 
praebw staw ia sję haułowi, który w  afecyi dra- 
tna.y«Tnej skutasetn tegu wtoien wyHiępow-ć wy­
bitnie jest tylko cocetnś łragtneaitoryczaMn, czemuś 
tak btffiJ-icm n iew yraźna.^  i ziekujwsż.m en, przez 
a"itora, że aż litość Marze. Postać tą  której ro® 
nie w y U ,ia się pomad roię łakfjgoś tani pastudlia 
tuaznika, czy „człowieka z Gederoth"; jest Lez- 
krw .sta, nłerucłiawa, np-ma — i jestem przekso- 
t.apiy że silniej m m  sow iłat^y się wtizov\1i gdy­
by o  mej tylko mówk>r.3 na scenie, gdyby kazano 
się dcKnyśiaś, że żyfto i działa gdzieś w  głebl. za- 
miasr ukazyv/ac ją w  jej siablutłclcii konturacU

Pebią prawńlzlwej drmnatycznej namiętności, 
żywą i natw ekią jest Pesfa i tę  postać Lez iastrzc- 
zeń uznać należy jako najlepką postawioną j naj- 
kmiseic wen miej pz zepru w M z a r ą. Ona też śvv,ad- 
czy, że vr autorze tkwi zadasek rua; daUszy rozwój 
%>aniaty;.'yrvego jege ta'entu, że posiada zi-ozume- 
nae, i z praw da i piękno nie rnosj cbod/ić na ko­
turnach ,  otacżttć się mgią, niby wyziewem, rzeko­
mo taienunczej głębi.

Reazfca figur (Łamani, m iw A jałącyd: się już- 
to  grupami, fnżto osobno po soem? — to tło i ie- 
miu m c zarzucić nie nożna. W yist^u je ono w 
pęlnych barw ach łącznie ze stroną <iekoi=nywuą 
(dość isuogą n.!e ni-eiKhybiającą stylowi) u r/y da 
tniając charakter sztuki. W raża się ono silniej w 
pamięć, niż osoby, któro n a  nicm wybić się po­
winny.

Poetyczny potot, jaki cechuje ciętość, nie zastą­
pi braku zwartości w  b.dtowio dram atu, ani bra­
ku a?ne- Unii wytycznsj. P ałartegó lne aktv roz­
pada ą  się na csj/ona r-brazy dramatyczne. v/yczu- 
wjr pto wysiłek autora wi celu powiązania ich w

j^idną organiC7T,ą catość, ale niejasno skrystali­
zowana, a  raczej niejasne przeprowadzona id^a 
stanęła t«niu na zawadzie. Jeżeli cnodzt o  efekt 
scer, ;czny, to  poslacia go więcej akt III., m z osta- 
tnj, któregc WTażcin a  nie podnosi zupełniz zbjy 
dna niucyks za i ceną, akt mówiony, w  którym  uje- 
m a inre do gnania Język moany, twardy, UjCi-aa 
za  tw ardy — co utrudniało dekiamaoyę i jej zro- 
zułnienie, larehaizowauy, czasam i niezbyt szczęśli­
wie. Całość- co  podniosłem w  poprzednim fejto 
tonie, jeat wy-azem tak n h i or/giuam ego i sam  
fant, ze można ją sz&i-zei odnawiać, -hodiażby 
krytycznie, św ia ihsy  o zajęciu, jakie wzbłudza i o  
wartościach, jakie m m o  licznych ust-arek posiana.

DU a n j^ tó w  właściwie są  tylao tr-zy rolę do 
popisu: Sama, Igaale i Resfy; wszystkie mne ma­
ją ;har«Lter epizodyczny, albo zaciera,ą się w zbio­
rowość* P. Rydzewski jalto król SauJ wygląnal 
tali ms.estolycsznir*, że aż koi umowo. Nje mogłem 
się ugodzić z jego po mmi kaim ennero Iromanoora, 
Z jego stKtogrrnJdentł m ank'ram i. A były ow-ecież 
Chwiie, w  k tó y d .  pozbywał m  te r re  nosci 1 zaj­
m ował człowieozenstwerr. swej postaci, by zapa­
dać izaawu w  pos-tgowatość. Igaatowi p. Nowa­
ckiego naodw rót nic brakowało ekspresy!, za aLt- 
nie naw et podkreślanej, oc jeanak szczęśliwie re ­
kompensowało ichlói i m artw otę, płynącą od głó­
wnego bołiatera R ć łm e .^ p . Barv hżska nrzejęta s*ę 
szczerz^ jroią namiętnej Riraty, modulując r ie  tyl« 
z finezyą, iks z óobitoośeią, wy udo-aj ąeą w raże­
nie, stany  bm diw ych uczuć, miotających się w  
piersi opus-Caonej kochanki. P. Kozłowski w  nie- 
wdzięczrusj roił Dawkii był pełen wdzięku; p„ 
zmijewjjta podn >siła o jeden ton za wysu*o krzy> 
ldiwość g ie /m ia  Gareda Tfum za eoeną wrzeszczał 
przerażlivic, by naraz  milknąć; w  scenach chó­
ralnych należy bardziej jeszcze przestrzegać by 
chóralność rozpadała się n a  poszc .egóine, odrę­
bnie izia.3 iau..ająpe się glosy.

Ar to r .Wiiu.‘»roJfi* “*
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iiunźiiaz rjn.u pra.<>s tararszaffaska 
o cdpemiecłzii O ziczeri^a.

WARSZAWA. (Pat.) O m aw iając notę bol­
szewicką pisze .G azeta P o ra n n a " : Zaznaczyć
należy, że w pierwssej prepozycyi pokojowej z 
22 g rudnia z. r. rząd sowiecki zw rócił się do 
Rząću Polskiego z propozycyą w skazania daty 
i m iejsca sp o tk an :a delegatów. W obec tego s ta ­
nowisko rządu  sowieckiego jak ie  zajął w nocie 
ostatniej rozbiega się z jego poprztdn iem  stano­
wiskiem. Dodać należy, że w Ł otscb poprze­
dn ich  żadnych tego rodzaju zastrzeżeń rząd b o l­
szewicki nie czynił. P ropozycja , aby jednocześ­
nie zawrzeć zawieszenie b ro n 1' jest niem ożliwa 
do przyjęcia W ielokrotna doświadczenie wyka* 
żuje, że władze holszewickie łam ią zawsze d a­
w ane przyrzeczenia i nie d»ją gw arancyi lo ja l­
nego zachow ania się. Zaznaczyć jeszcze ualtży , 
ze bolszewicy mcglijby wyzyskać zawieszenie 
broni dla skoncentrow ania nowych, rezerw.

.K uryer P oranny  pisze: Mamy do czynienia 
z początkiem  krętJ n«ny dyrdów stycznej m oskiew­
skiej. Gdyby do lej pory były jakiekolw iek w ąt
pliwcści co do odpow ieazi n i  nytanie, czy dy- 
k tatorow ie k«mu7i sh e z n i rosyjscy szczerze przed­
staw ili swoją prośbę Naczelnikowi Psńtów a, •— 
to wczorajsze rady o p. Cziczerina do naszego 
m in istra  spraw  zagr. m usi te w ąip ij*ości roz­
prószyć. Rudzie kom isarzv ludow ych bynajm niej 
nie spieszy się z zawarciem  pokoju.
W yszukuje ona trudności i przeszkody, staw ia­
jąc  niem ożliwe do przyjęcia w arunki ” i prowa- 
oząc grę ob łudną. Propozycya bolszewicka z 
w arunkiem  zawieszenia broni na  całym  fro n ­
cie rosyjsl;o»polskim, nie może być przyjęta. 
Składa się na to szereg powodów przedewszyst- 
k-em n a tu ry  m ilitarnej. Rozejm n a  froncie o

lak  wielkiej rozciągłości ' przedstaw i* wielkie 
trudności techniczne których pokonanie w ym a­
gałoby dłuższego czasu, tem  bardziejfBP wsku 
tek ostatniej olenzywy w alk i n a  w ielu odcin­
kach  m iały  ch arak ter m anew row y i daw ny 
fron t pozycyjny nie m ógłby być przyw rócony.

.K u rje r Poiaki" pisze: Rząd sowietów zga­
dza się na rozpoczęcie rokow ań pokojow ych w 
Aniu 10 kw ietnia, w ystępując jednocześni* z 
propozycyam i, k ióre fakt csiiie m ogą znacznie 
odwlec rokow ania. Prze de wszy stkiem  proponuje 
on ozejm n a  Całym froncie, a następnie w y­
znaczenie innego neutralnego miejsca rokow ań 
W  ten sposób wyw ołuje on konieczność dalszej 
wYnjiaay znań, co w żaden sposób nie może 
diić gw arancyi, że do 10. kw ietnia co Jo  tych 
a tw y ch  propozyeyi rządu  sowieckiego dojdzie 
do porozum ienia. Dążąc zaś do możliwie szyb­
kiego zakończenia w sjay  nie m ożna jednocze­
śnie stw arzać syćcacyi k to raby  oddai&ła m o­
m ent zaw arcia pokoju. T rudno  więc przypusz­
czać, aby odpowiedź Rządu Polskiego m ogła 
uwzględnić ta nowe propozycje rząau  sowie­
ckiego.

.Ku.rjai' W arszawski* pisze: Prow adzim y
wojnę ruebrswą. wobee czftgo fron t nasz biegnie 
co raz to now ą lim ą. Przv tyra nieustalonym  
froncie, przy znanej n iesubordynacji wojsk bol­
szewickich w czasie rokow ań pokojowych wy­
niknęłyby  n a  pew no n iem al co godzina zatargi 
i n ieporozum ienia k*óre stałyby się prsednsio 
tem sporu prtedłużajsjc w nieskończoność u k ła ­
dy pokojowe. Zafargi o naruszenie zasady za­
wieszenia b ron i m egą raiąe wiecej czasu niż 
sam e rokow ania pokojo we.

Raalccya m i ą i i l e sil próbuje.
Frarcusk, minister pracj* p. Joimdam. złożył 

w Izbie irancuskiej projeKi ustawy o  cno w e k o ­
wych urzędach pojeiiaciWczych mających regu­
lować zł-tontrwe umavw urairy"" który podobnie 
jak pasz w  tej samei mafceryti „projekt** jest za- 
maefaeu na praw o strejku.

W edle tegu projektu nie Cfciac ustać oraca w  
zartnem p rz e d s ię b ł^ tw ie  handiowerr, przemy 
6k>weu lub rotnem, dopóki me będą dopełnione 
napiępujrtCe przepisy.

Na 24 godzjn przedtem winna udać się dele­
gaci a (złożona z niewięcej jak 5 robotników, w y­
branych z pomiędzy robotników bez różnicy piej,

Donad 21 la l liczących i praKkąących druzej, n ;ż 
d pycsięcy w  przedsiębiorstwie, ć fo  szefa przed­
siębiorstwa i przedstawić swoje żądardc.

Jeżeli (szef nie jest w  crame załatwić spóni 
natychmiast, naoże odłożyć to rozstrzygnięcie na 
24 (godzin, o  f e  robotnicy nie zgodzą się n a  dłuż­
szy termin. Jeżeli sam  nie powziął postanow ie­
nie, to  naznaczyć m a . :ompe tentnegtc jsołwijKa. 
Te sito punkty, k tóre n a  tej óPiodze ułożyć się 
r_ie diały, przód rażone być m ają k o t le to w i pojff- 
dnawczeiBu, złożonemn z rffzedśięb^o^ców i ro- 
blotników po równej liczt-e oraz 2desygnowanych 
przez rjząd o só b  w  tejże itoścj.

W łaściw ą zasadzkę, w  k tó rą wpaść m ają ro ­
botnicy, stanowi 17. artykuł projektowanej usta­

wy, który potwijadla:
„Przewidziany sąd  pojednawczy jest obowią­

zkowy i wszelkie zbiorowe zaprzestania pracy jest 
wzbronione, (dopóki w  przedsięu orstw ach pracU' 
jących. „dla potrzeb publicznych", j których za­
stanowienie zagraża b«zpe.śrerutiO egzysteicyi lub 
zdrowju ludności aftfc życ.;is Ekoitom cznemtf czy 
też spółccznear krsfu nie będzie wydany w yroś 
polufcjpwny. Idzie o następująoe pi^edisiębiorsCwa,

1. Kolej żelazna, tramwaj i inne przedsiębior­
stwa transportow e, na lądzie luib na wodzie;

2. Przedsiębiorstw a w ytw arzające gaz lab prąu 
dektry,czny;

3. RozprowJ.aza j ace wToaę, światło lun silę 
m oioryczną;

4. Kopalnie opaui.
5. Szpitale,
Dalej w  m iastach ponac* 25.000 ludności li­

czących:
6. Pi zcdsiętłorstw i. pogrzebowe;
7. Przedsiębiorstwa czyszczenia m iasta ł usu 

w* arna ieczysTości.
Ażeby dfobri e zrozumieć tę fortecę, poza któ­

rą  p. Jw n fa in  ckoe umożliwić kapitalistom spo­
kój w  spcżywanfu swoich zysków, zapowiadają 
następne artykuły za takie sirejfci zbiorowe, pod­
jęte celem polepszenia sobfe bytu przez roootni 
k ó w ,  łub s u w a n ia  zajnacnów na zdobyie już 
prawa, wy*o*;s grzywny do 20.000 franków a 
nawę! kary więzienia d)o 3 mieś Lęey.

A sąd  .„polubowny" Zapewne zawsze roz­
strzygać będzie na korzyść przedsiębiorstw, ja­
ko że w  skład jego tylko - w  Jednej trzeciej części 
WChodżić m ają reprezerńanci rubomiuów, gdy kruk 
rzędowy w  postać! „desygnowanych" przez rząd 
sędziów krui-.„wi w sądzie siedzących przedsię­
biorców zapewne oka nte ykole.

Toteż Htóą s^ ite  EhiszWa każe się mieć na Ua 
cznDścł robotnfirom * zebrać wszystkie siH- dla 
zamacii na odda w na już nabwte praw o robotnika, 
w sb7ó*mauie się od  piacy, gdy bóta przedsiębior­
cy odmawia mu polepszenia w e rubrów  pracjr.

Z  drugiej strony przedsięliorcy kopalń ani go­
tują żamacn na  ośaniogoc^nny dzief rob(oczy, 
iWicrdząc, że produtu.ya ob»użyła się w  porów na­
niu z  r .  1913.

I -tan zamc *  odeprzei muuzą robotnicy i wska 
zać przedsiębiorcom i rządowi zgom famę śro  
dki podniesier a proddkcyi, amzeli jest njmwzmfe- 
żony wyzysk siły robbezej. Oto ’aŁ państw o zwry 
cięskie traktuje swoich boLamrów kiase robo­
tniczą, htóTa w roga w yparła z gran/c państwa' i 
zetob^ia utracone przez Francyę w r. }870 kraje.
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Powieść z  r o k u  1 9 1 8 .  = =
(Ciąg dalszy).

Pamiętajcie, jestem  W iktor Prochowski i jako 
taki m ogę bezpiecznie żyć w śród was do 10-go 
kwietnia. Z tym dniem kończy się mói u rlo p ; 
m am  wrócić do um arłych, bo przecie ,ako u- 
m arły tu chodzę. 1 dobrze mi w cieniu tej śm ier­
ci... bardzo mi dobrze teraz...

W yciągnął nogi przed siebie i przechylił w 
ty ł głowę, przy.T!3 lmjąc oczy. Z pod rozpiętego 
m unduru szarzała Bruana szm ata koszuli.

Ujrzał to  Ludwik i rzekł:
— Zrzućże te cesarskie łachm any. Umyjesz 

się i przewdziejesz bieliznę. A potem  zaraz spać... 
i ju tro  m a swoje godziny. .

— Ach, tak. Więc ja będę sp a ł na tej kana­
pie ? — zapytał z radosnym  niedowierzaniem.

— Nic, ty będziesz spał na łóżku.
<— Niechże będzie, niechże będzie! Jeszcze 

raz ci powtarzam , nie kłopocz się m ną zbytnio. 
Jeszcze nie jestem dezerterem .

— To drisiaj nie należy do rzeczy. Kiedy 
w ypocm iese, bodziemy o tym mówili

Włodzimierz począł zdejm ować mundur. Na­
raz palce jego zaczepiły o  przypięty medal. 1 w 
edne- chwili zerwał go gw ałtow nie i rzucił o

ziemię, aż dżw ięsnął. A przystępując go nogą, 
ją ł powtarzać, nagie zm ieniony wzburzeniem, z 
zapam iętałą zaciętością:

— Ot, cnoć tyle, tyle, tyle tryumfu... Tyle, 
tyle ulgi !...

D ostojna twarz cesarska zacierała się pod 
zabłoconym  butem żołnierza. Zbrodnia obrazy 
majesiatu, kajana śmiercią, była spełniona.

Po tym napó ł dziecinnym wybuchu uspokoił 
się zaraz. Uśm iechnął się znowu do towarzyszy 
łagodnym  uśm iechem :

— T o ciepło rozebrało  mnie. Teraz dopiero 
czuję, że usnąłbym  stojąc.

Szybkimi rucham i zrywał resztę odzieży, po ­
czerń podszedł do  miednicy i zanurzył w wodzie 
ręce i twarz z błogim  pom rukiem  rozkoszy. Ta 
zimna, czysta woda dla ciała jego, palonego go ­
rączką przem ęczenia i bezsenności, była jak kry­
nica życia.

Bylecki patrzył na wielki cień jego posraci, 
poruszający się na ścianie. Człowiek i cień zlały 
się dla niego w jakąś obcą istotę, różną od nich 
treścią jaźni i bytu. D robne udręki w łasne, m ałe 
trwogi i cierpienia, którym  oddaw ał się po  obie- 
dzie i kolacji, odruchy m iłości i nienawiści, n- 
tem at których perorow ał, wydały ni u się czymś 
śmiesznie błahym , czymś, co trąciło  literackim 
nastrojem  wobec cuchnącej, brudnej, brutalnej 
lecz potężnej rzeczywistości, wniesionej przez 
teg* żołnierza, Ż yła ona w tej twardej, pazura­
mi nędzy pooranej twarzy, objawiała się krótki­
mi błyskawicami tych zawziętych oczu, które wi­
działy rozlewiska krwi człowieczej i W Y ^y w i« 0£

m ęką 'ica trupów.
1 mając serce wzburzone, pożegnał się spie 

sznie i wyszedł, by urągać m ałości w łasnej i 
obłudzie, z jaką wm aw iał w siebie zawsze, że 
jest lepszy i bardziej w artościowy od innych.

Pokój u to n ął w ciemności. W łodzimierz spai 
już głęboko, podczas gdy jego gospodarz prze­
w racał się na kanapie, zm ęczony wrażeniami 
ostatnich godzin, darem nie siląc się nie myśleć 
o  niczym i usnąć.

Bo te wrażenia tkwiły w mAzgu zDyt m ocno, 
by je ukołysać m ogła cisza i ciemność. Zacza­
jony w sercu lęk i rozkosz nabierały pełni od ­
rębnego życia, dawały się wyraziście odczuwać 
jako podniecenie nerwowe, k tóre WDrawiało m y­
śli w stan niepokoju. Poa bezpośrednim  wpły 
wem rozmowy z przybyłym kuzynem jął ogarniać 
całość toczących się spraw  życia, lecz za chwilę 
wychv'ytywał się na jakim ś błahym , egoisty­
cznym w spom nieniu, k tóre stanow iło  ośrodek 
rozważań.

I wówczas obracał się na drugi boK, by znów 
spływać myślami ku jednem u, maleńk>emu zda 
rżeniu dnia dzisiejszego, ku jednej, wyłącznie 
swo,ej, słodkiej tajemnicy, zapieczętowanej poca 
łunKiem dziewczyny.

O to, co było . Mógł w około świat k-zyczeć 
purpurow ym  krzykiem męki., on nie potrafił 
przejm ować dreszczów  bolesc; i grozy. W spół­
czuł tem u wszystkiemu, m oże szczerze lecz ch ło ­
dno, bo to były cudze sm utne sprawy, toczące 
sie ko ło  jego jestestwa.

” , fc. a X
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J fo w in y  z  dnia.
L% »r, 1 kw ietnia

REPERTUAR 1EATRU MIEJSKIEGO:
We czwartek, piątek, sobotę, 1. 2. i 3. kwietnia 

teatr zamknięty,
W niedzielę 4. kwietnia o godz 3-ciej pc południu 

.Lalka*, operetka w 3 aktach Andrana 
, W niedzielę 4. kwietnia < godz 7 wieczór „Za­

sadzka* sztuka w 4 aktach H ki&termaeckersa,
W poniedziałek 5. kwietna o Łodz. 3 ciej po pnł 

po ra . 1 t-ty „Asystent*, sztuka w 3 aktach Gabryeu 
Zapeiskiej.

W poniedziałek 5 kwietr.ia o godzinie 7 wieczór 
„Eagenjusz Onegin*, opera Czaykowskiego

We wtorek b K w i e t n i a  o goclz 3-ciej po południu 
.Kaiązaiczka dolarów*, operetka w 3 aktach Falla.

We wtorek 6- kwietnia ® godz 7 wieczór po raz
4-ty „Saul któl‘, dramat \w S aktach fcdwina Jędrkre- 
wicza,

W* si sdę 7 kwietnia o godz. 7 wieczdr ,Noc w 
TY*»eey.M, operetka w 3 aktach J. Straussa.

We czwartek 8. kwietnia c godz. 7 wiec Ór po raz
5-ty ,Sa»l król”, dramct w 5 aktach E. JędrkJewicża.

—O—
REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 

M. T l El KA.
Kwietniu. 5t. K*rwin - Szymanowska, Wieczór 

piadai łzancuskiej.
1 4 . kwietnia! K az^erz  Przerwa-Te majer, Prelekrr> 

literacka .Walka z sz-Unem- na temat iryiogii St. Że­
romskiego,

WIECZÓR PIESNL Suaniskwy K »rw m -S*y- 
■Mwwwskiej, odbędzie się dnia 9. kWietnii w  sali 
IV>\v. muzjnCEneco, Znawjmita rpiewaczka, Któ*a 
vj loonoeicie kompozytorskim Karota Szymanów? 
tó „g o  taić mezwywry odhioKici aukces, w y ^ p o . 
tem a pkOfTN:.n otejriKJjzfCy w ytącsi.e utwory kom- 
jo sy to ró w  iraocuskich. Artystka oaśnśewu m. i. 
wałami utw ór Debussego, pieśń *u pisaną w  roku 
1&1B, pi którą wielki kompozytor opiew a smutną 
dolę dzkci polskfCłt pozbawionych p .acaa s  wojny 
dachu siad głową. — Akompaniuje świetny p*a- 
oiste Feliks SzymspcwBki. — Bilety do uabyc&a
U SSeyWtha.

ROZDZIAŁ DZInŁEK OGRGDCWYCh na 
w*»jacu rozpoczyna się wvr środę 31. m arca ł we 
rawwr ek 1. kwfcijnia na gruntach gminnych na 
ZetosEi.i W odzie, za pcckiem miejskiną, każdego 
dato o  <podz. 4-tej popołudniu. Daiszy rozdział 
es itąpł po świętach. Mtojsaa i czas feędbte cgłu- 
•BBony aa tablicy w we®tyt>uiiiu ratusza i po aonv- 
ssayauich

WYNALAZEK LWOWIANINA. Rzecz to  jesz- 
tet ni uznana szerszeni i ogółowi, jednak niewąt- 
jttw fc  w  nrecLuigini czacie sprow ed.ii: może prawr- 
tiSałwy przewrót w  ftosiaikadh gospodarczych. Jak 
te  tu i  tksniósł 'cdstn z p©poki]ctoiOvvycii dziennjkówj. 
Dr. ZnsxŁ.wo po dl-sg-jcfa ł żmudnych badaniach 
ediwy* cufcsim c/ę, k tóra w  aupeimora pod wzgię- 
nem toczj-wcuym ze- tąpió może mięso W tajet.nu- 
essen. ją  p e h  uznania i zdumienia ,vobec tego 
jjdteooto. Wfaśści o  properacie dra Zm ksapa wzbfa- 
tbsity, jek m ocna się było ^odziew ać, istny po­
płaca w śród handeser, y i pSElcarzy m i^ n jc n . Po- 
dObssc» wyiMdłazca pragnie rzecz całą du czasu 
anchow? 6 w  tajem r;cv d a  szerszego ogółn. po 
aay^łftti u1 ro ś  patentu na  swój preparat w  UV 
paędzic patentowym w W arszawie, odda pomyślny 
wwoc szczęśliwych storsń , które dotąd tlzyoio- 
0Gfcrx i tchemikoir nigdy nie przyniosły pozytyw ae- 
gc re w  śa; i — na usługi wynędzniałej todmśC;,

MIEJSCOWE KOMISYE SZACUNKOWE w  
Sóbr *- Erzeżanadi, Drohobyczu, Ko tomy j i Satn- 
fcłj«M i Stanisławowie, d,1a państw*! wego jstttle- 

ni.a s tra t wojeunyua (ss*aji| i. r.fzmpM - 
«ob fc b  pv*i«.ic2ień wojenn; ch). po.iiesionyd. przez 
«ę^' vat»li p« iisrva Polsld^gio na terytoryum  gmin 
pow*aif/f/ i odnośnych w czasie wojny śwlatowef 
ł pdislKMłteaiiiskiej, rozpoczęły cy n n o śc i urzę- 
"owe.

DODATEK DF.OŻYŹNIANY DLA AKTO RuW  
KRASOWSKICH. Rada m. K rak w-a przyjęła 
wnioski kom r.yi teatralnej, m ocą k tórych  per­
sonelow i afty stycznem u obu teatrów  imejsiueh 
przyznaje się dodatek drożyżniany za »:z.;s od 
1 kw ietni i  do 30. czerwca b. r. pt> 600 m arek 
m iesięiznie na osobę, Członkom orkiestry miej 
skiego tea tru  powszechnego, zawodowym  muzy 
k o rr , przyznoje się po 600 m arek  innym  zaś 
członkom  orkiestry  po 300 m arek  miesięcznie.

A JEDNAK PATPYOTYKM NIE JEST TYl.KO 
FRAZESEM. (N&jzwny&ćic szutki odeo wy nar.- 
dem. organu). „I .ow Pvoi*!ńe“ , jakie do niedcw- 
na urao/ato opinię pub jeijną w item nku dla sze- 
roŁ cfi rzesz rjaszydh spożywców niezbyt przychyl­
nym, biadaj czy nć« na -skutek intorwotLcyi mini 3tra 
sfcarWa pgj^rab^uege,, który os<atnte> ‘jckiciił re- 
farentow^^JtoAc*iiezne*wu t% o pasma pouci.’a,ą- 
cych 'wieiLoptostnych rdkolekcry], wezwało we 
iwczorajszera m dzwycza,«esn i-rieczTroem wydań u 
swoich czyiebdkóar. i wyarwr^tów z grxxw dvrzc- 
ścijaiisK, najodowego kupL c.w e eto zniżen-a cen 
towautow o 60 proc. w  dteinen od 1 go do 5-go 
kwieóiia br. dia tych w szysilkJi którzy przy 
ujkupaeh powołają się  t u  odnoś.* / ł ode-
b.wę „Słow a P .“ Slaiłek ;>dezwy okazał się nad­
zwyczajny. S klep / otw urto dbisiaj wyjądcowo oii 
godz. 5-tej rjavio przepełnione są tkirnunt, le-de 
isoirzyuteją z tej asKkwyazajnfa,' okazy) l m uszą 
euosy tow arów. Pow ażna częsc ..oosumentćw za- 
skacssonych tą  praw dziw ą riieiapodziauką zahJe- 
rza turządrlc redaktorom  orgmsu z i i .  Zmryow,-cza 
gorącą owiacyę. Bądź oo będż podnieść należy 
rżaćiią w  oikcctnyrr. czasie cnotę, jak* kazała wspo­
minanemu pismu, które o  tsc.ą be..#i*ereiww.,iośc 
niktt)|y (może nie poisąd«dl, posiewie wwszcii po- 
nćd fswejo ctoiyicuciassowT nympatye, interes sze­
rokiego ogółu — tak liaiiicbhae taotyihcsas wy­
zyskiwanych — koosiBnzsi.ów,

WYJASNiENIE. O d k ^n la  koresp. n a s r r  
a  R»ivy Ruskiej otrzymiąccny nasi. w yjaśnienie:

Wędliny namówiona były przez kilmi urzęd­
ników N aruitsinictw i w  Pawi-c Ruskiej.

S'*,-!os!a ifela.wtł traasiiport w  ten sposoń ze 
jłdiietmł z nazędnti-ów saar^stwa ,acłązeuui w 6prt- 
wks o sóyste j do Lwowa, oddal wędliny te  do 
praewiezieniia.

KŁOPOTY Z PRZEPUSTKAMI. Dwie kobksty 
stoły w  o^jiiku p .zed: Uurem  przepustkowera, 
vV tym  czasie n a w ia ł  się ich znajomy Jan  hii> 
chał Kurki*wic? poisątny pisarz, który za 48 kor. 
dał jjm przepustki do Bjcszcaowm. W  drodze jed ­
nak ża n m m e ry *  aresustowak obie, bo pi-czottJ 
na ookuinantacn pyły robiona piórem i odesłała 
ich do  aresztów  Iwowskjdh. Oeaiiacmie nresiro 
wanjoi i Kur ktewjera, który tw i -refci, z t  b4ank|rty 
z pieczęciami terał njb{,} w  inłeści*. W szystka ?e 
jedr«*i» kłopoty wkomcsyiy ssię, oo obseuKi przepust­
ki s ą  już zni&akma.

W YROIO SĄDOWE Sąd wciskowy w W ar- 
tszawic skazał jv» karę  amtónai pr-zez rozsirze>nie 
pcapor. S ton:si«\va Żebrowskk^o. który pienią­
dze przeznaczona na  zaku^w woj^Aowe ro z trv o - 
pS| i v,\ięcej do  swego oddziału niu Wi óclh W yrok 
wykoii«no. — B rad a  Fejnel i Szal Polscy m -  
imrdiowTalł Jsoprzedric oolkyanla w  Miectiowie. 
W  pierwszym jjBx«e«iŁ zostali oni skczaid na  karę 
iańierci, (ostatnio sąd  jvpe'pcyj;)y ahnianłi Im karę 
n a  15 kit cdęz»',ea» więzieida.

WYPADKI NA ULICACH MIASTA. W caorej 
w ecaa-em  niezręczny row erzysto przejechał na 
pL AkaJłarnickira szeictoictnią Geni! 'iterabpir- 
gównę, cółrkę kraw ca, pr^yczem zł*iiimt jej Lewą 
nogę. N ,eiU rtony iszdziea zdołaj -ibietfz — 3a- 
pnocuód pędzący uL Ifcpemika, poirącił Edwardę 
DomsK-adżfclego, lat 14, srtóry tniniósi ciężkie po­
ranienia n a  gk>w»> i oos-»ch. — Podobnemu poirą- 
cenin1 ukg to  N. Kwiecińska żona palacza kol«ę na 
pL Dtriiardyńskim, przycatem przy upedku złaina- 
ła ssob|« lew ą rękę. — Salu_non Kat z, lat 21, 
woźnica przy  upadzo % wozu złamał eoble lewą 
rękę. — W  ezttńe wryw.tchu patronu w  zbrojo* 
wti; pr/.y ui. Podwale odłamki m etalu porań ły 
E dw sid*  Hajdesmaka, iat 14, kto»y byt tam  zaięty, 
w  praw ą rękę - -  P. P iotra IUnsiewuaca. ta 63, 
rew zora, pokąsał złośliwy pies w  lewą nogę w 
ul. Króla Leszczyr^ki«»o. Pogotowie ra t. udzie­
liła t a  pierwszej pomocy.

KRAB^IbŹF,. W gazowni T»ejsk]ei nkraćtelo- 
i*j z  samochodu magiKt 1. 1.807 ,165, wart. 4 000 
kor. i— P .  ^rancisrŁowl T u to , inwaKdde ekradzjono 
w  Ul. ZanmrstyTowskiej p o r tk i z 1030 kor., 40 
Mr i dcirunentałni — P. La oclowi OrłowwAieruu 
kupcowi z Wonazawy fcl ratL-łonu w hotelu „Grpod-' 
3 joreDtii i Ławial mydła, w art. Ł00 Mk

Z DNTAl I NOCY. W  u! Kopernika prz^rtrzy • 
mano W ładysław a Fedorowskiego, lat 19 którj- 
niósł w  pakunku 4 d wnśkie palta. \ /o b ec  tego 
że wtaścitóełki ich nie „Jolano na razje odszuttac, 
izdeponowano Je wpaz z FecL na policyi. — Żoł-

nfitórz poi. Stanisław  Kossowsld znalazł na pi. 
Solskie!, toreblkę skórzaną z 13C ktir. i 12 h. —• 
W  lesle w iołosku W ie!kiem  znatozionio wiszące 
na drzewce zw łołi mężczyzny, około 50 lat liczą­
cego, Przy zwłokach nie znaleziono żadnych do­
kumentów toteż nie ustalono 'ego nazwjska. Jest 
ott tjtondynem, wiosy nieco siwe, w rm s u  niskiego, 
ubrany w czapkę barankow ą, zaś na  szyj i nlał 
sznureczek od cwikiers

—O—
Związek Stowarzyszeń spoź. - gosp. „JED- 

NOSĆ“ zawiaUamih czlonlców Koopei-atyw Źv/ią- 
zkowycł., i*  otrziitnał wHęłane' transport: 
MATERYALOW' ODZIEŻOWYCH MĘSKICH I 

DAMSKICH.
Ogfądfeć pneżna w  iokaki Związku od  godr. 

id —i  Lwów, Lindego I. 6, II. p,
—O—>-■

Sekcya Zabaw ow a Zw .ązku ^Tac. Kol., u- 
rządZa w ijied4 elę dnie 4. hm. w  mali w m scel
Gródecka 69 |

W I E C Z Ó R  T A N E C Z N Y  
z kmyliooero ouLiuuowym . — Focząłea O godz.
8. w eczorem . — Muzyk* Batonowa.

KA I-W&US2 fLEBISCYTOWT;
Prac©wun-y s e k c j i  drog wej Polslf ch kolei 

państw . Lts&w P*idz*»H;Z« pierwszą o k ład k ę  m ie­
sięczny 37 m k., a a ifiu ew ic ie : M Lastc.v,.rcki, 
M. O bucki, M Micków, Paluch , J. Bukaiaj,
A. Kuszyński, Z. K ulak, K. K ulak.

—o—

Z&rcin&dzEtife lipień irzy
odbędzie się

dziś we czw-dfkK linia }*gokwieinia » .r ,
w  sali „Grażyny* przy ul. Leona Sz^ieny 

o godzinie 6 tej wieczorem 
f t a a z w y c z c j n e  'S a ł n e  Z g r o m B d z e n i e  Iw o w s fd c g a  
H o l a  Z a o i  S w . P r a ć . hol. h z e c z y p u s p . P o is ia c j 
w  s p r a w ie  z s c o ic s z e m a  w  s ł u ż b i e  b o łe g ć w  f .  i p .

UDrasza się •  jak  nąjućzńiejsast udział na
Zj*rja?adzcHiu. V-;YDZIAŁ.

' K t o m i m i k a i  s z t a b ą  ' / e n e r - z / n e c i o ?

z dnia 31 m arca.
W  okolicy bepia przeciw nik zaatakow ał na­

sze pozycye, A ak  zesłał od arty . Pod Sćawecz- 
neiB p-Hsze oddziały wywiadowcze stoczyły 
wsrjlci se znacziaemi sitam i MieprzyjacieUkiesii, 

fS? Walyniu i Podolu dzień wczoraj zy up ły ­
nął na *'gói spokojnie i oprócz dalszych w alk 
arty leryjskich poważniejszych starć  me było.

I PiorwsKj zastępca szefa szt. gem
Kuljóeki, pułkownik.

I f •—0 L''*'

F^ rtya  snsyaifst3v, narodowych we 
Francyi.

Przeu oicdawnytii czasem  *to(nr)si!ismy o tfr 
tworzeniu się we Framcyi nowej partyl, pcw- 
r.taiej z  Jyssydentów, którzy odłączył’ sję oć 
portj i oocj-a^istycine;. W  ptogram owym  manifeś. 
Di* now5 ,jocyiahsci“ , srzd ó a iąc  franc, par:ją  
«ocya'is.yczn*j uprawianie polityki „demag )gi i 
czczrj sifitacyi1*, zaznacza, ą narodbwy chara rter 
rwegt- dóonniotwa. i  oj do takDdti, są zwokrn- 
nikao, stopniowej cwwiwcyt eocyalne; z zarzu* 
cenieni wszelkich gwałto"Miych pizewrotów.

Autorzy manifestu w odjiieiicniu do po lick i 
■'asranic^itó' uważaią „walkę z boiszc-lzm em  za 
interes t̂ >wszecbily“ , a co db Niemiec twierdzą, 
bu Sraaitat z Nieme cmi dopóty nie będzie wj-konany, 
dopfjfci Wiemcrr- nie odbierz-' : i j  naizjeś o dw itd  
na wochodzic. „Nie będzie pokoju aa  ś.cieciJ, do­
póki ustanowienie dem.jkratycznego ustroju v. R >  
syi nie uświęci klęski n im icc ltc j“

Zjazd socy&iistów-dj^ssydentów odbył się 18, 
m arca iw Surassburgu.
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R z ? i  niemiecki a powstanie w  Z a g fę in i F\uhr,
W IEDEŃ (Pat.) bK. z B erlina 30 m srca. 

.8  U hr b la t t“. Pochód do Zagłębia B o h r roz­
począł się w południe, a to  w ten  spesife, że 
nie objął do tej pory wiaściwego okręgu prze- 
rry slo w eg o : pozostaje tedy wojskom  czerwonym  
w p ro w in c jach  n ad rrń sk ich  i ■westfalskich doić 
czasu, aby spełnić żądaniu. posUw rcuc w u lti­
m atum  rządu.

W IEDEŃ. (P»t ) BU s Berlina 30. ,V or 
w aerts“ donosi z Elberfeldu* : ^  ZagłtdSU fiuhr 
wybuch) dżiś strejk  jen erah ty  jak o  protest 
przeciwko grożącemu w kroczeniu nc«ers.ła W at

| tera. Na razie strejk nie objął pizeasiębiorstw  
pierwszej potrzeby : m ają one ew entualnie być
unieruchom ione, jeżeli gen. W alter będzie się 
ialej posuwał.

W  tym  w ypadku przew idziane są także za* 
rządzenia wojskowe, aby odeprzeć ofenzywę 
Rcicbawehru zbrojną ręką.

W  teas napiętem  aż dc ostateczności poło 
żcsiu  nastąp iło  dziś w południe pewne uspok® 
jenie skutkiem  wiadom ości nadeszłych z Berli­
na, że rząd berliński postanow ił zaniechać d a l­
szego pochodu wojska

Polska prasa m  l? m m  u mi­
nistra Ssa bu.

P at. Min. Skaibu  p. Wł. G rabski przyjął 
wczoraj n a c z e ln y c h  redaktorów  pism polskica 
we Lwowie.

Im ieniem  zebranych pow itał M .nisPa prezes 
Tow. d z itn n ita iĄ ' polskich ied . Br. Laskowni- 
cki. Mówca dom agai są . ny rząd przyszedł jej 
x pomocą przez um ożliw ienie w arunków  pracy. 
Sp:cydiuie prasa lwowska em uszona pasować 
się i  niesłychanem i trudnościam i. Mówca p i l ; ,  
cił opiece M inistra także dolę pracow ników  pió­
ra  i ich rodzin, w yrażając przekonanie, że rów­
nież pod tym względem mógihy rząd  użyczyć 
n ła t * ień w niejednym  k ierunau .

Szc/ególowo postu lat31 prasy miejscowej w -  
łnszczył red. r J'ńng. N adm ierne podroże­
nie papieru i robocizny izicźe w niedługim  cza­
sie zagrozić wególc istn ien iu  n iek tórych  pism 
we Lwowie, co byłoby oczywiście izeczą w in ­
te r e s ie  ogo linm  wcale nu-pt żądane. Przedłożył 
więc m ow er życzenie, by spraw ie tej rząd nic 
zw .ckając poświęcił więcej niż dotąd uwagi. Da 
k j  przypom niał w znaw ianą ciągle kw tstyę bez- 
pośredn ego telefonicznego połączenia Lw owa z 
W arszaw ą i nieodzownej reoiga&.ziuy* PAT.

M inister, co do zaopatrzenia pism w pap ier 
©świadczył, ż* spraw ą tą  zajm .e się gorliw ie i 
w yraził nzdzitję pom yślnego w krótce jej roz 
wiązania.

T rudniej na razie przyjdzie uczynić zadość 
życzeniu co do bezpośredniego pcią..zenia z W a r­
szawą.

Co do innych  kwestyi przyrzekł M inister, że 
weźmie je  pod rozwagę i poprze u  rządu.

B  a Mnmiy w  polu.
Dziś oauitni d s eń zbiórki na święcone dla 

żołnierzy, stojących w pom . N ech kużdy pa* 
m ięta ® ourunc* k  r*eaii n-szej i Niech każdy 
z nas tk aże  "mą wdzięcztsośc i cześć dia żołnie­
rza, k tóry  dziś w łaśnie krw ią swoją wywalcza 
bezpieczeństwo nasze. Pam iętajm y o żołnie;zu 
naszym  n a  froncie!

Komitet Suwfpj d ia żołnierzy na  froncie ro -
snrzedajs w dn iu  dzis ejszym odznaki z uapi* 
sem «Dla żołnierzy w polu*.

R oh fet _zH6rfii apeluje ao  zarządów k a­
wiarń, c uk cni, re s ta u rac ji itp., aby ułatw iły  
paniom  kom itetow ym  w zoiórce w tych roka* 
Jach urządzanej n a  rzecz żo łn ieu y  u? froncie

—O—
t,—tb sWadfiOOTą K om itetu „Święconego dla 

żołnierza w potu-  Nr. 13 zgubiono dnia 31 
m arca b r m gdzy g tdz. 11 a 12 w południe 
koro sklepu L indnera w rynku . Znalazcę u p ra ­
sza się o zw rot w Komitec.e ul. W a owa 16 
II. p- Przestrzega się aby nie sk ładać n a  tę 
lisię.

Dary t tJfltM »& Święcone dla żołnierzy w 
polu  iB ‘żna skladui w lokalu  Kom itetu mŚwię­
conego d a żoła erza m. froncie* ul. W ałew u 
l  In II. p. Hefeiat pras. D. O. r,

ffoirun'i!tat Rady nob atm ezej P. P. S. 
Zsg fęb ia  naftowego to B orysław iu .
Rada Robotnicza P. P. S. wzywa w szystkich 

członków  P. P. S, w Borysławiu do złożenia do 
dnia 1. kw ietnia b. r, leg itym acji party jnych , 
eeiem sporządzenia dokładnego spisu c. łonków 
P. P. S., n ezbędnego do w ygotow ania sp raw o­
zdania u« W alą# Zgrom adzenia P arty jne. L*gi 
tym ccj'e  te m >ją bvć złożona u  kasyerów  orga­
n izac ji zawodowych. Lcgitym acye ws ystkim  to 
warzyszom następni" zwrócone zostaną i będą 
służyć jako kart* w stępu na W alne Zgrom a­
dzenie party jne, k tóre odbędzie się w kwietniu 
b. r. i na  1 torem uononane Dędą w ybory E. R. 
P. P. S.

R ada Robotnicza wzywa zatem  mężów za* 
ufan ia wszystkich kopalń  i warsztatów  do z v  
w ad o m ien ia  o powyższym km n u n ik ace  wszyst­
kich robotników , oraz zapriisza wszystkich ro 
botaików  no w spółdziałania w tej ak c ji.

R a d a  R c fc a tn ic ze  ? P  S .  m B o r y s i a w i u .

j f  ruchu artystycznego
II. V*YSTAVVA pi ao uczniów W olnej A ka­

dem ii Sztuk (subw. przez Wys, Min., kult. i Szt.) 
o tw arta  będzie w poniedziałek 5. kw ietnia br. 
o godz. 10-lej we w łasnym  budynku  przy ul, 
Pia-kowej 1. 11 (przystanek tram w . obok k o ­
ść ol a iw .  Antom eg >) Zwiedzać ją  m ożna co* 
dziennie m iędzy godz 10-ią a 1-azą i 3-cią a
6-tą poroł- — W stęp wolny.

B A D E S Ł A S I E ,
Za rabrrkf 5® rw&sfcsys sfcs I ł

Specyalinta chorób wenervcziiyc*i, skóry i moczowvc!-

Dr. W* LHOTERSTEIH
b. elt-w k iniki w Berlin,e, o■ seKushiryusz szpit p&wti 
o rd .! 1 —I ł/,.W,s Lwów, Svksta»'* (rda SłowBCKia^o

P r 2 & a Ś W ! < |t2 C £ i l3  t 2 y S L u Z e ih @

' eni^sta.
W skutek  uchw ały  Romisyi czyszczenia m ia­

sta, dziś z ran a  rozpocznie się czyszczenia ul-ie 
i placów m iejskich przez przebyw ających w a- 
reszt-ich paskarzy. T iudności w zrealizow aniu 
tego projeku były  znaczne, t  lo  z powodu bra 
k a  idpowiedBiej iloś ń m ioteł i łopat. Lecz zdo­
łano  je szczęślis .e załatw ić, dcz udaw ania się 
po zakupy tych  przedm iotów  do dostawców 
paSkarzy,

W ielka ilość kohief i inęż"zyzn-pask«rzy, 
pod liczną strażą re /p o c  nie zaeaiaisnie od w a­
łów  H etinańskieh  kobi Urzędu w alki z lichwą. 
N zstępcie będzie oczyszczoną ul. K«żm erzow- 
ska Lolo Brygidek, zaułki „Czarnej G e id y “ i i. 
d Pewni jesteśm y, ie  grom ady paskarzy, jsjto  
ludzie dobrze odżyw iąni w ykonają poruczcny 
i.u przym us bez zarzutu ponincc, te  ru ch  dla 
ich z*tłuszczonych i zatw ardziałych serc, wyj 
dzie im  na zdrowie. Zasługą władz j is t  tak 
szybkie zrta lizow anić tego projektu, k tó rą to 
wiadomość ludność gnębiona pr/.ez m afię pa 
skarską przyjm ie z całem  uznaniem  i ukoaten 
to w a m.

3  sądu wojskowego
2 i  UŁANÓW PFZED SĄDEM DOG.

Lwów. 1 kw ietnia.
C zternasty pu łk  u łanów  rek ru tu je  się w p m  

ważn j częś i ze zbiegów z Rosyi i U krainy bol­
szewickiej lub  z kresowych okolic, Żołnierz to  
dzielijy w b o jj, Ircz trudniejszy do ujęcia w 
karby dyscypliny w chw ili odpoczynku nn ty ­
łach  arm ii. W. osta tn ich  m iesiącach pułk  ten 
umieszczono w Żółkwi, Mostach W ielkich, i o* 
Uolicy n a  odpoczynek po tru d ach  kam panii. 
Szybko tu  u łan i rozpoczęli scysye.z cyw ilną lu ­
dnością i zan a im eryą miejscową,

Piętnastego j -dopada ub. r. s ta ł u ł rn  Grajek 
w towarzysl wie koleców na p lacu w M ostach 
W ieikich a widząc idącegc w służbie starszego 
żandarm a M ichała Majka począł go lżyć słowa­
mi, Gdy v ezwanie do porządku i spokoju ze 
strony Majka nie odniosło skutku, strzałem  z 
karub inu  ran ił on śm iertelnie Grc eka.

Gdy w k ro tt im czaiie ranny  zm arł, nastą­
piło silne wzburzenie między u fa ram i. Kom en­
d an t ich por. A leksander Pietruszewski z uzbro­
joną pali clą wszedł do ko zar żandarm eryi roz­
broił i aresztow ał k o m endan 'a  żanć. W ojciecha 
M ykietyna i M. Majka. Polecił ich s tm d z  A m  
toniem u Szsrw arkow i, Józdow i Saibiński^m u, 
P aw ł -wi- Miłouę izkkm u, D obrosłąwowi Kłodui* 
ckiem u, Michałowi Skopow skiem u i A leksan­
drowi Suskiem u podoficerom  t^go pułku. Pa 
chw ili zebrał s !ę liczniejszy t  um ułanów  i m i­
mo s tia ty  w padł do k o ,.a r  źandirm o-ryi a je­
den z m ch Czesław Szlaus vel Szlawas strzałem  
z karab  nu  zabił źand. Majka. W czasie śledztwa 
S /law  is >b cg i. O hecnie przed sądem  odpowia­
da por. Pietraszewski, za bezprawno aresztow a­
nie ż in d arm ó w  i za za n ie ju a n .t środków  Ich 
ochrony.

W y p len io n y ch  u łanów  oskarża P rokurata*
rys o zaniedbanie obowiązków służbow ych ja ­
ko strażników . N atom iast jako  cz ło ek iw ie  n a ­
padu odpow iadaią następujące osoby: J a n  S tra­
szę wski-Furst, Jan  W ożniak, Bohdhn Badowski, 
Leon M arcinkiewicz, wachm istrze, S tanisław  
Wożniak, Jan  Kruszyński, A rtu r Karp p lutono­
wi, T ad  usz Ju rad , Jarosław  M arkiewicz, Zy­
gm unt Staniszewski, W incenty  Dypiński, Euge­
niusz Zarański k ap ra 'e . Kazimierz Ressel, P io tr 
Czapkowski, Stefan Kałasznikow, P io tr Pawłów 
i Joz>“f Cień u łan i, wszyscy z 14 pułku .

Rozpraw a ro poczęla się od spisyw ania ge­
nerał.ów  oskarżonych, co zabrało  wiele czasu, 
zaś wyrok spodziew any jest za dni kilka. Roz­
praw ie przewodniczy maj. dr. Giziński, w ołan­
iem j s t kap. Rogoż, assesoram i są m aj. W ład. 
Czajkowski, kpt. W ikt. r  G iyei i poi Babel, 
oskarża m aj. Orski. O skarżanego por. Piet. b ro ­
ni dr. P iern ik i, zaś innych  bron ią dro wie Kuli­
kowski, Korkes, Kibic, Katzinel, Krebs, Fiszltar 
i podpor. d r. KaUelienbogen.

TRZY LATA W IĘZIENIA ZA OSZUSTWO.
Niedawno w sądzie D 0 . G. odpow iadali; 

M ożesz Baruch, P inuas W futer, S tefania B icu- 
s eir., Sam uel Bra tel, Zygm unt Scher, N atan 
W cinberger za zbrodnię przeciw  sile zbrojnej 
państw a, k tó rą popełnili tem, że w kw .etniu ub. 
r. utworzyli spółkę k tóra w yrabiała  bądź do­
starczała fałszywych dokum entów , zw alniających 
>d robót przym usow ych, kopania szańców ł t  
p. Saul Gcnau równmż oskarżony o tę zbrodnię, 
bo posługiw ał się fałszywą legitym acyą.

Po przeprowadzonej rozpraw ie zasądzono M. 
Ba; ucha

na 3 lata eifżftiepo więzienia,
zaś innych  uw olniono od w iny i kary. R ozpra­
wie pizew odniczył kpt. d r. Sowiiski, oskarżał 
kpt. dr. Stankiew icz, R arucha b ro n ił dr. Kibitz, 
innych zaś drow ie d . G ieiuszyński, Gołogórski, 
Klein, B iom berg i L ink.

Nfl FUNDUSZ PHKSOWT ..DZK1ĆWKJI LU- 
pOWEGO1:

P. K ucnar S tan isław  « Podhoraee ‘ad  Zło­
czów 5 kor.

Ualsz,.- dadd na powyższy cel przyjmuje admf- 
nistracya ,(DuieiJiika Ludowego1' wa Lwowie, ulioa 
Sykstuaiu L 2L L  p,
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ATRAKCYJNY ŚWIĄTECZNY PROGRAM!
»>T d  J E a  B ! C A RZYMU" ~EE

i  Mptefszip' p̂ lągy Kzym-Paryż
wjff uii.5!«ć będą od dnia 4 -go kw ietnia 1 9 2 0  r. wytworno k inoteatry
^ M a r y s i e ń k a * *  (j»l. Smefti 5ł) i  „ K o p e r n i k * *  (Kopernika 9.)

-Pierw*zy seans rozpocznie się pnnktuataie o godr 3-eieJ po p o łu d n iu .   —

Echa s tra jk u  kal©|@w®go.
Najśwfeżsaa uchwała w«flcs8oaai sejmowej w  '■ sporego, w a r  o f i c y a l n e g o  nrzedótaw idela or- 

ippawiie oddapia t e k j ą c t a  u  craa ir wojny pos ganlzacyi wóhfee vłw«fe}r, z w i ja n e g o  umyślcie 
...w untuany zareąd  wojskowy, stanowi bezspra?** s-
■tiae u s t a w  ę o  irśiti t s r y a a c y  i laobeŁ < arz i\ 
Dzięki fflOfiirgiaaHenRi protestowi parsosaki tasieja- 
wega,fetory przybrał *onny tstoefkyl i fetom*.Jwc/sej o- 
jsazycyi posłów  EOfcyałjstycznytóJ; zapo-wieuz^oc 
odezwajw atagoctaemie uciiwaionei ustawy jużtc 
w  przepisach wykonawczych, jużto dm gą  dodat­
kowej noweli cb  ustawy. Nie usuwa to jednak wi­
docznych teii&encyi pewnych, żywiołów w  pan - 
stwie, które czyhają na swofcgodę spi jeczno-za- 
wodowegs i organizacyjnego życia tofejarstwaj.

Te teindencyr objawiły się w e Lwowie już po 
strejku, w  fatoue, n a  który persona! kobjiowy musi 
energicznie zareagować.

Sfcrejk ogtotszono w e Lwów e, n a  wyraźne zle­
ceni'. Komitetu wyknnawcze-go Zaw. Zw Prac.

I  Kołomyi.
(Kbrei®p JDzienrtika I lcfowcgo'1;.

W ystęp baa»fićcjy[. Na niedzieię 28. m arca za 
powiedziała tutejsza endocya „w ic polsL|“ ze współ 
pJzitatem ccsia i prezesa Głąb^nskiego Białe ko­
nie (magistrackie wyjechały z de,.utacyą na sta­
ny ę kcieow ą, by z  honorem przywitać tego Wjd- 
Jciegt m ę ia  — który niestety rue orzyjeefca'. Pol- 
•aoa organ. pow. wyznaczyła referentem  "deco- 
wytro p- Kojblłszowskiego, kom. miasta. W iec za­
gaił prezes ar-end. Dr. Pbśliiew icz, krótką modli­
tw a m  cześć ojczyzny. Do prezydyum zasiafite' 
(bfcz Wyboru!) 4 knpwtkow ad hec sprowadzonych 
Na teali zjawiło się M IC  rrrieszOiŁin i rothtntfków' 
i isilkanastu członków nd. Referent w  ostatn ,ej 
Chwil' KUnereJ fnont dlosrrzsgł, ze tytko z nakazu 
P. O. P. perzyjął referat „o p o i  tyce zagrarfeznej" i 
ze jn rw ii będzie inrerAem własnem , a fr-fie z irsrnfie- 
nita żadtoej party* Każdy ze słuchaczy, który cier­
pliwie wys uebał tego arcymtdłiegio eiabóratu po- 
winitui dostać po 100 kg. kartofli z owych 10 wa- 
gonów, które referen t otrzym ał na  m arzec dla 
miasta Koiojryi od p. Lub^enieckjiltgo w  W ar­
s z a w ę .

Po referencie oraMstapił eto stołu orezydyal- 
nego prof. Spólnicki, załczyciel tutejszego Iu-rwi 
Z  chwilą pojawienia sję tego pasta wszyscy m ie­
szczanie i robotnicy sam orzutnie opuścili salę, a 
n a  (widok ten poczćflwi intiionsowfe z prezydyum 
również w s z y s c y  opuścili swe honorowe ntiej- 
soa. Ten pierw szy piubfeczmy występ monopoli- 
«aów patryotyamu powinien Dyń nauczką że s*ła

W tym  :ce!u z cbłswiązków służbowych, fcol. r
Osehy r a a r .e h  urrędcnsr/c'i reprszer.tecrftóW 

»te tsą 'nisy-rate.e ? IJspśS wogms za:rs#fte poapbsssy?* 
iię djUekcya ko.tei z suspsndacyą, to  ozy rtte nm- 
.eżate także ‘.fopuśoić do głosu przed claeyzyą re- 
fiefeyę, w  koledze P. m a się tsuspendować wraws 
rśe Uzmnego przez władzę przedstawictaia Zw:ą- 
z’ur?

P *w yż*y  monwnt, jak rov,*ni:ż fatrt, że gdy 
odnośna depesza nadeszfe z m inisteiatwa, było już 
po o treito  — czyruły spraw ę 9uspend'aoył bez- 
prse-dmtotowi. I ttjak toż pc nate^y ' ej' nozwadze v y -  
n;adało poetąpić, zam iast Urządzać wycieczki au­
tem (w btolicę Stryja w  dnfu, w  Irtói-ym stosunki

ikT. f e  tantepj/a kilku karyerowiezuw, a  namaści 
n«  P. P . S. ja to  zdrajców  ojczyzny w  tertejaraf 
Gaz. Koiomyjskaef t ą  tyiku dla nas doki*© agi tery',".

M edia au^owfzacyjE?. Gdyhy się chciało toreoo- 
skewać o  apttowfaaeyi w  Kotosa., 1 podłuj? cer 
— to Kołom jra w porótonaniu ze S juusław ow  em 
Lwowem byłaby śsay-n  .retem. W szak u  pas- mję- 
90 kosztuje 20 K. (1 kg). ohWr 20 K. łótestay ża- 
dnycL trodków  iap*V7vyiaaoy1inych ud  w*i
nie m ożna tejpić. Kartofli naw et u a lekarstw u nie 
kupi. M lela, sera, jaj zupełny a zupem\ brak. 
Jak cieniu Włóczą się p® rynku 'yygiódn a ’e  go­
spodynie, w racając z pr«8*ym i rękoma <fo to sau  
by raw ad ó m ,'' rodzinę, że iw  miaście nic n tm  a '1'. 
A zarząd gmiuy 'ekcowaiy sobie lucktość znękaną 
głodem i wojną. W ładzo nie wid.tą, że c i e r p l i ­
w o ś ć  t u t e j s z y c h  m i e s z k a ń c ó w  w y c z e r ­
p u j e  s i ę !  Ostotoia t f e m o n s t r a c y a  k o b i e t  
pow.nna oyć m«a renta # a  iaopłitrzonydh naarye’ 
wSadioów ! Putffeznia nolet y  żądać wy­
tłumaczenia, d!®cz®go gmina nie sprowa teiła 10 
wagonów karlrfii, k tó rr p. LuL^ełtjeckj przydeie- 
Ijł na |m trzeć z powiatu Kutno Dlaczego zarząd 
gminy bez poroJBunurmia się z kcanisya aprow^za- 
cyjna odpisał W arszaw y, że „z p® w  o  d  u b r  a- 
k u  c z a s u  g m i n  s p r o s i  o  p r  z y d z i a  ł k a r ­
t o f l i  n a  k w i e c i e  ń “. Czy nie wiadomo magi- 
"tratowi, że w  Kołomyi paru je  głód -yłaśnie z po­
wodu braku kartofli. Jatóemkolwtek mianem na­
zwiemy ten km!f gmjny bęiftńe za m ało dosadny, 
bb to  rooota na szkodę państwa, gdyż krok teri 
może być powiooem irewojrucyi gitodownej Wsex*- 
ka odpowiedefalność za  ^perf^ó’ w  mieście apada

n a  o b e u i r  z a r z ą d  g m i n y  —  o  e r e m  z a r J i a a o m j a m j  
publicznie władzę.

S to k i  •eispodarkj ^mjaae). W  poniedziałek 
29 m arca rgżosiła się ciepufcacya ronptn-ików gmin­
nych wszystkich kategoryi (polieya, sfraż pożarna, 
gazownia, lampiarz.- ) u ^rezesa Rady rob. tow. 
uopatki w  sprawie warunków, w  jakjch pi ludzi s 
żyją. GniRto ja to  pracodaw ca kpa soi^e z wszel­
kich próśb ty d i btałydi murzynów. Połicyanf- w  
27 roku = łużby pobiert. 325 K. m ies'vcznie. S traż 
pożaBria p e ł n i  s ł u ż b ę  d z ż e ń  i n o c ,  biorąc 
po I-D K. rląsnafle. O Bprowizauyę dla tych ludzi 
g m i n a  z u p t l n i e  n i e  <fba. Poza przydziałam i 
które tow. uopatka iwnfołatał w  starostw ie, pra­
cownicy gmtnni nje o trzjm ują żadnej pomocy — a  
pr?,yaziały te są  śmlessn e  mato wobec bruicu1 p r o  

jw iantów  w  ntagazynact sterostw a. Dzieci służbjy 
ggTnpmej nie otrzym ują priydziałow  am ew kań- 
ekich już od  dwu miesięcy, pomimo, że inne jnsfy-* 
toty-a je ctrzątnnją, UjWrarl i butów również nie 
rozdzielono, pomimo, że przydział został wydany. 
Tow. Łopatka udał się do starosty, który 'jednak 
z ijpwottu pustych mngazynów nic poradzjć n :a 
może. pomjśroo najtepszy^ch cnęci prawdopodo- 
blnie wszyscy pracownicy gminni porzucą pracę. 
Tow Lopr.tlsa uprzedził starostę o ewentualnym 
"strajteJ, TSasaaczając, że wszeilde "staw y przeć, wr- 

strajkowe nie pomogą w obec grodu jak; panuje 
między tymi oierpłiwyfinl pracowlh.kami. Czy za- 
rządnwi gminy n |c  nte wiadomo, w  jakich w arun- 
k a :fi żyje jego perso”'©!, czy te 10 wagonów kar­
tofli nie są  potrzebne w  m arcu? Radzimy nie prze 
q*Łgać struny bo będzie złe!

Z8yy:a-t,e do  posła Kfesk-n^o. Kołomyję za­
stępuj* to seimte warszawskim, poseł Kieski, k tó ­
ry  s t a l e  mieszka w  liotornyl, nie biorąc udziału 
w  żadnych posiedzeniach. Czy wetno p. Kleskic- 
a*j ho rzygać z p raw  poselskich, jeżeli m e speł­
nia syrych obowiązków? Pycanie to ogolnie inte­
resuje iaiK-.zVańcó\v Kotom/i!
Z san k oncertw cj.

Siarametn 'esnsrrwstoTyum Gal. Io w - moz» 
odb^ł sir dnia 30 om. kencen  ciióżu mieszanego 
z .towarzyszeniem orkiestry sinyczzcwej pod ba­
tu tą  p ro i. A. Sołtysa, że współudziałem solowego 
kwartetu, złożonego z art opery nvowsłqej pan 
H. Gieen. M. KowhJskrej, p. lAfolińskiego i W ob 
iskisgo. V/yi£unano kantatę Saireria  Mercadiante- 
go p. Ł ,,S:edm słów  Paosldch '.

Jakkoiwtek utwói M ercandan .egc nie posiada 
-zieitóej waTosci mwy cznej, to jednak należy do 
u a; Udatniejńzyóh kompozycyi, na ten temat. Pomimo 
nupeeue prnstei niewyszukanej harmon^zauy, i 
wcaie ubog ego akompatosmentu. m a wspomrue tia 
kantata dużo dramatycznegc pierw iastka i wyw o­
łują Ddpouiednf nastrój.

W ytonairio kantaty  było baróbo dobre soi; 
ści spdei rali doskonale i biyii gorąco okiaskfx> ani.

W. G.

Cd fl^dawnicfwa.
S kutk irm  ponownego pod-ożenia kosztów 

d ruku  i panien- zniew oleni jesteśm y od 1 kw iet­
ni* ItłSfl ustanow ić p renum eratę  m ies ęezn^ na  
£ 2 0  z dostaw ą d© d«m u, ew entualnie
z praesylką pocztową na 2 3  T V T lr.

E gze*p larz  pejedynczy na X  "B/ŁiS.
Sądzimy, że Czytelnicy nasi zechcą p r r iją ć  

tę podwyżkę w tem  zrozum ieniu, że w ynika ona 
r konieczności pokrycia w ydatków  rosnących z 
clniem każdym-

Pism o nasze m e jest i nie było  nigdy o b li­
czone na zyski, a służąc sprawie robotniczej 
nic liczy na podarcie z gadzinow ych funduszów, 
a dcckody swoje opiera tylko na  prenum eracie .

Apelujemy do naszycb Czytelników i T ow a­
rzyszy, aby ciężkie w arunk i w ydawnicze ocenib 
i wytężyli wszystkie siły Mla u trzym ania prasy 
partyjnej.

IIM s z  K m  ^ t fS §  U / l N H  w lakuśdadi
„Pod Trzema Murzynami1* Lwdw Emilia 1 

ś w i - ż o  o d n o w io n a  RESTAURACYĘ I  POKOJE. DO ŚNIADAŃ F .  I R Ł f t l L S o T l i f J .  K i i m i S S H .
DoslronhJ:& łę.uo\ima — Bufąt Bogato zaopatrzony w oiepło 1 zimne przelrąski, 
O Każdej porZ'e Unia IPIHŚS o noi.m»La.ej temperaturze i jj?n a szl^ołutne napoje,

wj^magały Bpe-dyialinej 'czujności w  -miejjscu
O tó ż  dskiej r n a t m d  o g ó ł  c z ło n k ó w  K o ła  

K o l. tto eczp  >sp. P .olsk. w  W a r e s a w ie .  O g ło sz e ń .e  | Z a iv . Z w  P r a c  K ol. w e  L w o w ie  wyT^ou/ie s ię  dżi-
p o d p is a li  k o le d z y -  R l 1 P .v K tóirzy a n i  n ie  w z y w ia j  sśaj, w  c z w a r te k  d n ia  I - g o  k w ie tn ia  b r .  w  s a l i
d o  B teejku, (ato b y 'i  j^ g o  r e ż y s e r a m i  — te e z  je a y rc e  „ G ia z jm y ^  p r z y  u l .  L eo rw  S a p ie h y . Id z ie  o  z a fo - 
ty lk o  sp e łn ili fc&oiriv+ ^ u le c e n te  z  g ó ry  i  mSejscs - żernie p  t> te s tu  p rz -eow fco  r e p r e s y o m  w o g ó S s  i fcte-
w e g o  E g o o m ad iC h ia . l y c ł i  te d y  łu d z i, B o g u  d b -  j ty k a ln o ś ć  u a s z y c i i  o f to y a ln y c n  p rz e d s ta w rc ie ! ; w o -
ci*a w iray idh ,, z a s u s p e n d o w a ła  ?w o w su a  dyne"toya 1 b e c  w ła d z y . L h c e m y  w ie rz y ć ,  żfo s ł a ło  s ię  t o  p rziez 
t ó e i  tw m y ś l j»xfc>btno w y r a ź n e g o  r o  d ra z u  min,-®- r r z s o c z G u io  i In te fc r to n n e  z a r z ą d z e n ie  z o s ta n ia  co l’- 
teirstwia, j a k o  puc < ł p y c h  n a  s t r e jk o w e j o- n ię te .  R z ą d  p o w in ie n  z ro z u m ie ć , ż e  d o ś ć  r a g r o m s  
dćEwie. tlz ito  Kię goryczy  i  n ie b b z p ic o .i i i  - je s t  cfoiew^ać o -

I p ta ia  s ię  n z e c a  s z c z e g ó ln ie  z /m m iem u . Z a- 'rw y  d o  o g n ia , 
jw gestouo. b jo w ie to  w  s łu ż b ie  p r e z e s a  K o ła  o k r ę - , —o —
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Drożyzna a rząd.
i /■  LW ÓW , 81. niarcL..

Rząd aolyidhcz^ nie przedłożył Sejmów; wnic 
ików  co do uchwalema ustaw w walce z* droży­
zną. Większość sejmowa chtopsaa, p a s a ją c  w 
najlepsze, p.ie spieszy się w  tyirn kierunku, więc 
nie idzjw, ze k^misyfa gospodarcza o d b iła  20 po­
siedzeń i nie mogła doczekać się projektu w  tym 
względzie rządowego.

Gospodarka osławionego ,,Pu«£appu" wykazu­
je coraz io większe nieporządki i w prost skan­
dalu Stato podbijanie cer, przez ię centra1̂  spo- 
.wodowały g-iówni: vrzrosl cen mięsa, artykułów 
spożywczych i bmych artykułów pierwszej potrze­
by. Ostatnio krąży wiar /gouna pogłoska, że w 
toagazynnoh Pusappu w W arszawie zkradz;ono 
Skórę i

WARTOŚCI 300 TYSIĘCY MAREK,- * 
p, głodnie i iruidinO jest wykryć Z aś spraw a docta.v 
yłectz-j ludności prz^imem si§

W  PRAWDZIWĄ PANAMĘ,

która cza sami o t^ tu ju  i w humorystyczne moroen- 
*xy} g d y jy  te  jeanak nie szły na koszt skarbu 
państw a i ogółu ludnosej. Krążą pewne pogłoski, 
że skarL państwa będzie musi&ł pgkryć straty  
a  tej anesy wynikh , ok^hł ttO mniionów m aren, 
tasz zysk jiryWatnyeh osób, które w iw sz a ty  się

__ . .aBBtBBBCTBHgwsaw

w  ter. „bussines1* wynos., jak tw ierdzą; około 
200 miiśonów miarek Władze, by ratow ać sytuu- 
cyę, wynikłą przez óe złudo wie i paskarstwo tej 
kliki, poleciły ptaros' wom pod własną odpo- 
wieoz-alnością „rozpychać" te śledzie między lu- 
dnoić wie(ską. Oficerem w deputatach żyw nośc.o- 
wych zamiast he~biaiy i kawy na jetkr.ą kartę ży­
wnościową wydają po 9 śledzi. Szercgowców, 
zapewne z  powodu pos.u, co drugi cLTjei) karmią 
łów njeż śledziami. W obec iego, źe kupcy prywa- 
tn;, nabywszy ten tow ar w  Gdańsku, po cenie be- 
czkia za 700 m ares, sprzedają je tarrej jak „Pu- 
zapp", kwłność ubtdfea nie może po cenie wygó­
rowanej zakupywać tego „ofieyainego" spacyąhr.

Ostatnio jak nas unorm ują Pazapp zu,żyf 
cenę Oi SOO M. na jedneI beczce, lecz czy to 
węeie pomoże przyszłość pokaże.

S k a n d a i^ n a  talia gospodarka i  brak ochoty 
rządu do zwiali zzania lichwy jest przyczyną n ;e- 
zwyałeya rozgoryczenia sirdoości na  czynniki ■'win­
ne tym  stosunkom. Sfery inte .jgantne cjarpią nie­
wymownie, tocz milczą na razie oy nie dyskredy­
tować swaga własnego rządui. Lecz bandy wyrzu­
tków społeczeństwa, żerując na patryołyżm;e na 
rodu  zbiiajfl miliony, gdy tymczasem ludność rn-ast 
i noc^tnicza ginie z głodu i wycieńczenia.

Jałt utugo to  jt-wzeze potnv£.a

Reminissencye z  walk o I w ś w .
Otrzym-jemy n&st. p sn.no z D. F. P .
W  związku z ubiegłą rocznicą walk o Lwów; 

m  sKeregu pisr.. łwowakięh ukazały się opisy e- 
ppjodów tych walk, niestety nie zawsze zgodne 
z  prawuą, a co gorsza uwłaczające czasam i czci 

kudzi, którzy w tycn walkach bfctii udział. W  ten 
tppusól przez kukom yślną chęć uwydatnienia czy­
ichś iasłup, zniesławia się w  opinii putfijcziiei 
Hudzj którzy za swoią dziatainosc dia dobra Oj­
czyzny ma mką „nagioae1* nie zasłużyli. Pozatem  
artykuły btęaą w  przyszłości niewątpliwie mate- 
-ąy&tem dla przyszłych historyków, w '.mię więc 
'tej prawdy uistory>uznej nalepy niektóre fakty sprc 
etować.

W  jubiłeuar.  wym num erze „Pobadk.- z d. 
52. Kstoj.-aua 1919 zanńaszcz^no artykuł „Jakzdo- 
|jjjr.jśmv Bgsisnicyę**, w którym przedstawia się 
Kpt. Lrdzińskiego,. jako oficera austr., który wro ■ 
g r  odniósł się do Oddziałów Kpt. Ta.sra-Trze*i 
-^niowskieg;. Otóż stwierdzić należy, że Kpt. Ło- 
ktziński, któiy pizypicw adził ew akuowaną z Ser 
bii bateryę zapasową do R^ęsny, zprjtntowawszy 
*ię -w zaszłych zmianach politycznych natychm iast 
pororjm lc. r £ |  Z konremaiijcni P. O. W . we Lwo­
wie Kpt. Do Laveau* i dima I-go listopada o  
■jBudz. 8 rano óotął z  powrotom dowództwo nad 
•bjateryą sapasow?, już jako „uftosr polski".

Jeżeli wysikły koiizye między Kpt. codziń- 
ckizn al udami z innych oddziałów, to były une 
ftiyirkiem "łusznych zurządzeń Kpt. Łodziiisłtie- 
go, zinierzających dc zachowania w  cak ści cen- 
rycłi magazynów mundurowych i prowiantowych.

Artykuł „Nasza a r ty e ry a "  w  tymże numerze 
^Pobudki" oaki-em mylni; irtorm uje o pierwszych 

.oeiał-ach we Lwk Jiie, gdyż de facto były n.emi 
t* trzy działa aiore przywiózł z Se/hl. oo Rzę­
dny Polsk.ej Kpt. Lodziński.

Nie f  również zgodna z  praw dą .ow tedze- 
rde. że ,,Dowództwo iad artyleryą objął major 
Sni»!jOurskl a pomagali mu dzielnie adjutant po- 
ructm k  ro- 1 Kpt. N.epotomski i Kpt, Korwin (Lo- 
tfeińskij gdyż od dnra 10 listopada dowództwo 
taktyczce nad całą ąrtylęryą załogi iwowtsk.ej 
eprawował , . Uauuński. („ lak tyczna komenda 
A rtylerti iYoisk Polskich we Lwowie") zaś m a­
jor Śniadowsłu prowadził „Okręgowe Dowództwo 
Aj"yler>d lw ó w "  w zakres któ .ego wck^ciąła 
strona o**gan;zacyjna i techniczna nrlyleryi. Stą- 
cowiska więc bvdwu w ynden jony^ ofioarów 
były ró.vnorzędnc,

Orzeczenie ssdo riizjemcjego.
Sąd rozjemczy Syndykatu dziennikarzy, u p ro ­

szony pr/e?. w y d a« m clv ia  „Dziennika Ludowe- 
go“ i , W ieku N onego“ d l » ro z p a trz e n i ich a- 
targu , wyw ołanego obustronnym  zarzutem  »b!a- 
tnictw’a “, po zbadaniu  ksiąg wyUawuiztwa „W ie­
ku Noweg >* i d rukarn i „Prasy ̂  doszedł do prz - 
konania, że kupno  fąrDy przez ayrekcyę »Pia- 
sy “ dla „W ieku Nowego4* w dniu 6 lutego z, r. 
od Kom endy m iasta i p lacu przeprow adzono ze 
sirooy „ Prasy “ vr sposób praw idłow y i legalny, 
w edług cen przyjętych w owym  czańe, że mia» 
ło  ono cechę rtkom pesaty  za farbę, zarekwiro* 
waną poprzednio przez wojskowość „W ieku 
Nowemu* t że trauskkeya ta  nie w ykraczała 
pozu granice popraw ności, przyjęte w stosunkach
handlow ych.

W obec tego Sąd rozjemczy stw ierdza, 2e za­
rzu t „bialu ictw a*, postaw iony oficynom  „W ie­
ku Nowego11 jest nieuzasadniony.

R ów noczesne d la usunięcia waz lkicli wąi- 
pliv.ości. Sąd rozjemczy stwierdza bezzasadność 
zarzutu, poczynionego przez „W iek Nowy“ 
„Dziennikowi Ludow em u*, korzystania z papie­
ru  wojskowego, zarzutu, k tóry  „W ie t Nowy* 
wprawdzie odw ołał w spraw ozdaniu  z piocesu 
Sikorskiego w num erze 5Ó38 z dn ia  9. m arca 
ale w sposób Diedostuteczirc rzecz w yjaśniający.

Obie s rony  obowiązane są wyrok n mejszy 
Sądu rozjemczego przyjąć jako  ostateczne zatai* 
w itn ie  zatargu i ogłosić go w pism ach swoich 

Lwów, dn ia  28. m arca 1920.
CZŁONKOW IE SĄDU ROZJEMCZEGO :
W acław  Naake Nel ę-ki. S tam siaw  Kossow­

ski, W łodzim ierz J a m p o l s k i .

W yrok przyjm ujem y s
Im ieniem  „D ziennika Ludowego": Jan

Szczyrek.
Im ieniem  „W ieku Nowego": Bronisław  La-

skownicki.

3 e sportu
I. L, K. S. „CZaRNI8 zaprasze graczy wszyst­

kich d!’u ż ,n  piłki nożnej j. g iaczy chcących u- 
ezestniczyć w  tegorocznych t re r  rg a ch , na  /e  
branie w piątek 2 kw ietnia br. o godz. 7* 2 
wieezoreia w lokalu klubnym  ul. JaDtonowskich 
34 (parter u a  prawo), celem porozum ienia się 
w spraw ie treningów . Ze względu n a  ważność 
snraw y i nnwego podziaru graczy n a  drużyny 
obe ność wszystkich w ym agana.

Zgłoszenia nowych uraczy przyjmuje sekre* 
ta ry a t ul. Jabłonow skioh 1. 28, L p. od  1—2 
popołudniu .

j ! I 1 •' 1 |’> j   hit i ! i' i | \ : U  ■
Polska jest tylko „ n a zw §  

gsegrafiozną^.
ruSrównik francuski, Schneider, k tó iy  znaj- 

dovral Się w misyi francusku.j badającej stosun­
ki jw Poik-ąa i Upuainie, za powrotem: do Paryża 
ziozyl sprawozdanie, z któr.:go wyjmujemy cha, 
riakierystj’czne zwroty, odnoszące się do Polsk,: 

Pogląd na Polskę, wyrażony arniż®, rest n 'e- 
tylko na^echovvany najwyższem uprzedzeniem dó 
naszego kraju ale i tak płytkli, że budzi jedynió 
politowanie nad .zdolnościami arjentacyjnem i o- 
■wtgo „polityka1-* i w skunek iego uwalnit, od czy­
nieniu jakichkolwiek uwag i. cbjwić «sję tylko na­
leży, że tak pr.ważny dziennik, jak ,;Humanite‘‘; 
daje tym elukuoracyom miejooe bez zastrzeżeń na 
•swych tamadhi i to we wstępnym antyku1’©.

„Lirzymujemy w Polsce — pisze ów ,;bystry*‘ 
obserwator — wielkim kosztem cały korpus ofi­
cerski (że PoLsba płaci za 'tych instruktorów iKł- 
loseine sumy, o tem p. Schneider zdaje się nie' 
wiedzjeć- k.), m ający za zadanie, kształcić wojsko­
wo arm ię, która stała się wojownicza, óopierot 
po skończenju wojny i która prawie wvHcznie 
składa się ze zbiegów wszystkich narodcnrośCj (!).- 
Trzeba wyjątkowej zarozumi" tości dyplomatów, 
aby w yobrażać sobie, że jedno pociągnięcie pióra 
na karcie vrystarcza, aby stw arzać, albo nfszczyć 
narody.
P o l s k a  z w ł a s z c z a  j e s t  t y l k o  n a z w ą  g e ­
o g r a f i c z n ą  i ktokolwiek żył w  tych krajacn* 
które ta nazwa zdlaje się oznaczać, poWie w am , że 
nie odpowiada eona niczemu realnemu.

Arm.a polska sa  na z fjffcfce jesi niezdolna spei - 
nić najmn-ejszą usługę (a* assurer le moindro se ri 
vice). Pieniądze wysyłane z Francyi dla subw^m- 
cyooowania naszych mjisyl i naszej Propagandy, 
wydane zostały bez konfinóli t -służyły p a  najL{ip- 
aziej m eprze w .dziane w ydaud".

—o—

O g ło s z e n ia  J r ta g te tr a tu .

Sprzedaż mąki.
Z akład aprow izacyjny nie o trzym ał zupełnie 

m ąki chlebowej potrzebnej na  wypiek chieba 
na kartk i Nr. 6 natom isęl dziś nadszedł Tran­
sport m ąki am erykańskiej białej, przeto otrzyi 
m ają wszystkie bez w yjętku sklepy rejonowe, 
miejskie i kon^um y m ąkę białą , k tó rą  sprzeda­
wać będą ta n n a s t cnleba n a  kartk i chlebowe 
Nr 6 w ilości po pół kg, na osobę w cenie pv 
7‘70 kor. za kg. prócz kosztów opakow ania.

Ponieważ jest możliwe, ze nie wszyscy k u p ­
cy będą w możności odebrać m ąaę  z m agazy­
nów Z akładu przed świętam i, przeto realizować 
się będzie k artk t Nr. 6. k tó rycn  ważność się 
p fn e jsz tm  przeułuża także w ciągu całego ty ­
godnia poświętecznegc tj, do dn ia  10. kw ietnia 
pr yczem w inni kupcy w pierwszej lin ii uwzglę­
dniać Kartki świąteczne w ydane w miejsce m ą- 
cznycb Nr. 7. Kariki świąteczne chlebow e wy* 
dane lu 'n o śc i chiześcijańskiej w miejsce kart. 
chlebow ych Nr. 7. realizować się Dędzie w ty­
godniu poświątecznyui iecz dopiero od środy 7. 
kw ietnia, względnie czw artku 8. kw ietnia.

W zywa się więc kupców  rejonow ych dziel- 
n,cy I, If, Ul. IV i V by odebrali w Zakładzie 
aprow izacyjnym  dn ia  1. kw ietn ia  w  czwarrek, 
zaś kui>iów lejonow ycb dzielnicy VI i zarząd­
ców konsum ów  by odebrali dn ia  2. kw ietnia 
w p.ątek asj gnaty  na  pobór m ąai.

M  e js s i Z a k ł a d  a p r o w iz a c y jn p

Komunikaty.
Towarzysze: Hausner. Dawid, Mafewrkl, Sala­

mander, Lówenherz, Tomasze,;, Teunnny, Chry- 
stowski, H-orowso i b an m  zechcą się jawić r pią- 
-ek dnia 2. kwietnia br. o  gouz. 6-tej wiecz. m  
Dzienniku Ludowym. Spraw a Lordzo w ażna 

—o— 1 >
POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ P. P.

S. c Jbiędzie się w czwartek o  godz. 7. wiecz, w, 
lokalu Rynek 8. Sprawy bardzo wazaifc Pttczą- 
tek pbpad punktuataie o 7. godzinie.

%
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Sw :§te praao własności.
Rząd W ielkiej B rytanii, — libera lny  r z ą d ! 

Kapitalistyczny rząd i —- znalazłszy się w cza­
sie w ojny w potrzebie finansowej konfiskuje do 
75 proc. zysków w ojennych.

Tym czasem  P aństw o Polskie ugina się pod 
naporem  w ydatków , skarb  pusty , ale kiesy i k a ­
sy paskarzy i spekulantów  w ojenaych dosłownie 
pękają z przepełnienia.

Różni spekulanci na  nędzy miejskiej obszar­
nicy i aamożm  chłopi nie liczą już — lecz 
odw ażają pieniądze, tak i posiadają ich n ad ­
m iar.

Ale skarb  pusty Państw o nie m a pieniędzy 
na pokrycie w ydatków  najpotrzebniejszych i d ru ­
kuje m ark i, drukuje coraz zapasniętclej.

P odatk i bezpośredaie i konfiskata zysków pa­
skarskich  jest w Polsce aieciszczalnem  zadaniem  
bo — szanujem y święte praw o własności... na­
wet lichw iarza i paskarza wojennego, k tóry  na  
krwi dcro b ił się m ajątku , jest więc szakalem  w 
ludzkiej skórze.

Szanuje się praw o w łasności wilków i sza­
kali.

Szanuje się to święte praw o w ła sn o śe i; n a ­
wet gdy owe w ilki czynią rozboje zbyt już wo­
łające o spraw iedliw ość, ba  o pom stę!

Speku lan t solny, k tó rv  na jednej tylko tra n s ­
a k c ji  w y p a k o w a ł 4*0.000 m k. zostaje skazany 
tylko na  50.000 mk. kary

O płaci się w Polsce być paskarzem , skoro 
po zap łaceniu  kary  m ożna m^eć czystego zysku 
390.000 m k.

1 ty lko  dlatego, te  p raw o własności naw et 
paskarza, a więc hyeuy, jest w Polsce świętem 
prawem .

jwa m m gijB^M jjgjim w m gij

3  wydawnictw.
„I JllZES".

U w in ie  dwa num ery „Grzesia" budzą co­
raz w ęk szy  azaetfraek dto tego w ydaw nictw a. Zdro­
wy duch. jaki panuję rta łam ach pisma, pierw szo­
rzędne nazwiska autorów , zasalających j-e i do- 
ukorta-S5 znajomość mlodz >ży i jej potrzeb — oto 
cc się izuca w oczy przy bapznj^szeim •wgisdTiję- 
ciu w  ekąpe m  pozór ibroantoe „Grzesia". Takie 
t-zeesy jak „Niezwyciężona barykada" Jerzego 
Bandtrowtoknegw i „Lwie gniazdo" Konrada Chmie­
lowskiego „Z beiieL-ysjyłd. jak Ludzie i Gwfc-. 
zdy“ profesora Tadeusza SinM i przewesoła, a 
ileż ucząca „Tom fearda' Stanisława WasytewskiS- 
■go z pnar naukowreh. iak wreszcie a E rw e , ctrzą- 
śn :ęte z  -wzeszło wieoznego syotymentu wiersze 
Stanisław a Maylcowskiegu „Kśopdk‘f i ,;Le*cya“ ; 
wskrzeszające to, co naprawcie posilnego j pię- 
leneęo było w naszej historyi — to wszj stieo tr-v.a- 
ża karta zasbig >ychow-awczych. SzskGuśefe a i po­
dziw prawie wztyidza sia ta  rubryka, „Pod rozw a­
gę", w  którei corcz inne pióra dot.Jcipoto a m j- 
dtrz- jłzscmuia z b tędami i grzecŁoaii aktualnymi 
tutocfejeży. Dopełniają milo całości z humoram 
pisane .,Z sba\w  przy jemne i pożyteczne" i dla 
odciążenia w  poważnych artykułach daw ane „Fi- 
glild". Losy miodego wydawnictwa, które podo- 
^fło m a niebwtapm oprzeć się r a  udziałowej spół­
ce wydawniczej, żeby zyskać trwalsze podstawy 
ftawnaowe, będz-ejmy śledzić z meraEiejsaern niż 
dotąd, z* 'n teresowvniem, wtórząc w doniosłość 
2 8kttDe*.p«ość jego pracy 1-go kwiemia otote 
„G rze;«  ‘ niema dla najmłodszych, wyjdą połą­
czone z  nim „Latorośle", tygodnik dla starszej 
młodzieży.

J I U L t l S  Z E W U .

gsasB«na;Skiep : , s m
S p i e s z c i e  jj*

»!rqincii»  Panier01"80' ■
do kraw ca dam skiego Józefa 
FLIKA, w ykonuie tfsi-io, szy ­
kownie, kostyum y, płaszcz?
suknie ul. d iaco a rsk a  i. 20.

Drukarnfę ™ PE K '
Z gloszeaic  p roszę  podać do 
Asmin. .D z :enniki Ludo-

■ w T i i r a B i .B » a łn i ł» M i wego* dla okaziciela 100
H S S @ B B S 9 Slni«rkdwlci 1. 7393

p ie c z ę c ie kauczukowe i metalowe wy
ko su je  po riejtaftsĄteft cenaci,

jińS2? T j : a 4 r t K i » X .  '.Ł» M aks Śtasermaa
*** I r i s -’!. I*  f i l  ¥ 1 ^$? weneryczne, skórne, zastarzałe — 
fR&E«v q  leczy s 3s»«»cs3ria.iiss\c«fc ' «!«-.

  ,    , W a Z o w o .  'X, - i .
Wstrzykiwanie preparatu Neo SaLarsanu lyiko przed­
południem, 872—24

tai iieifi u!
przyjmie

m O T O R
7 r5 f 5 ? r» u r l*  tu k io ró w d oi L u u m y m i  , * zw. « n ,a

w ody sodow ej za  dwbrem
w m aigrodzenieir, poszukuje 
S d d e k h e r , R teżn icka  H

3T r W t
K * p « * n ik a  1. 5 4

NA ŚWIĘTA
18?

I S M .  |

Auslryacki®, węgi®rskie, greckie, 
w łoskie, tokaje w y t r a w n i  'słod­
ki®, szam«reiłner, Sherry, Madeira. 

Marsalia,

t m

b e c z k o w e  i f l s s z k o i r e  —  p o le c s  
i a L Ó f e ^ : S K L H 3  7&ffl

M l  W IX E L !5Y N
- u l .  S E S Z r m .  i Ł O t J t  i l a .* *  X 4 .  
Za opakow anie na prowincyę li­

czymy po cenie kosztów

B
“B
«a
mm
m-K J

*s 1
« I 
*
a»
S , 
a  i 
a  i 
»S »Sfl

Gfif^pca rosaaszcsSa sa se i
ju b  poszukuje

dziewczyny Adm „Bziensika ladawiga?.

leśnik z  dobre mi świa­
dectw am i i sie- 

p n k ty k ą , przyj-
ł ( 7 ti -dniio letn ią 

m ie posadę  'leśniczego ' C2a 
rządu Issów). — Z głtfsze-ńi 
Lt-an Z atraishi, Lw ów -Zi- 
m arsy n ó w , Kroi* js i ia  ań 

m —4

BANK KRAJOWI

i  T ib -M ii  u iz ie ia  z  z ak resu  
^v iP iŁ J- gjąmazj'*!-
nych ruty-o«.a;»y k o repe ty ­
to r. s łuchacz filosofii, naj­
chętniej 7.' tn irszksfiie . — 
Przygotow uje do  egzam i­
nów. bpecyainość: łacina, 
g reka, m at-itiatyka. Z głosze­
nia pod ,TauiJ3 ‘ do Adm n. 
.D z.je.inika L udnw egÓ \

1 m d !  l  H 1 8 I1

Z iSSsd  C3kfra’s j  im  t o t s i l s .  
Filie w Krakowie, Luoiinie. Białej i Staaisłswawie.
FrifinaiB  is^ a !?  na p*

Werkmiśtrza
i m aszynistę  ż p rak lyką w e : 
f a b r y k a c h  s i o i a  s k i c h ,  k i l k u  
Joorych  robottsikow  i 
e g z - m i n o w a r e g o  p a l a c z a )  
pr yjtnie fabryka s m a r s k a  j 
.D a b j  Lwów, Ł yczakow ska 
’ 21 .

o d  d ir < i^
i ppr'ipcca!an>:2ie \ r  sa s 1,  sta m  sJesstała

racspyai.

'iapad rabunRC3oy ro flrafcoroie.
D zienniki notują, że onegdaj po godzinie 9 

wieczorem nieznani napastn icy  napad li na  ul. 
koło Błoń m iejskich 17 letn ią Edzę Bettey, za* 
|ęfą w b iu rach  konsu la tu  francuskiego w W ar­
szawie » chw ilow o baw iącą w Krakowie. Napa­
stnicy skrępowali ją  pasam 1 hvojskowyn»i i prze­
wróciwszy na  ziemię zrabow ali jej 2500 fra n ­
ków 5. marek, i 200 koron, k tó re m iała  scho­
wane za bluzką, Sprawców rab u n k u  aresztowa- 
:'* wczoraj.

Q J cijjcj.tifinft). :.,A  i

I ŚLEDZIE
] l> o ta iS 2 .i4 a J ;3 r  «
K onsnm y i Kupcy n ry a a rn i m ogą nabyw ać Śledzie 
w Agencyi H andlow ej — — L w ów , 3 -g o  M a ja  1. 5 .

po bardzo zniżonych cenach.

l i is f^ r y e
si.iyry i hem oreski W . RAORTA, barw nie i źy» 
w» ilustrujijce chw ilę obecną opuściły prasę^ 

H um »r iście szam pański — satyra i a k tu a l­
ność, w ferm ie i treści w ykw intnie literackiej 
staw iają

i§mi@@zne h isiorw ®
w rzędzie publik^cyi s p o tk a n y c h  rzadko, na 
skąp* zrestłą  przez literatów  poisnich up raw ia­
li m podłożu satyry społeczno-politycznej.

Ś m ie s z n e  h is tn r y e ,
wyda** s t s r s n le a  Lud. T«w. W ydawniczego 
p*prztrf/« wstęp z»»ieeg« lite ra ta  i poety A rb . 
ra ĆWIKOW SKłEGO. -  O kładkę zdobił a r t  
m alarz ilu s tra to r „Szczutka” Kacimierz Grus. — 
W iniety zdobiące wnętrze w ykonali pierwszo 
rzędni karykatu rzyści polscy.

Da n ab y c ia  roe roszyslfticfi k s ię g a rn ia c h . 
H P I H C S S  S 8 $ m L isZ E & _ J2 S S

l l u c z h k  h ż t S O I C d
Kasa pomiarze ? — ~=— ~- = = —=

-  .  jŁ>jrukapni«4 le^n, J n e ^ r n
&lffeS.li U)fPIICI w e LTO-owie, ul, SyjbcsItcibŁc» 3*
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